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A g e n c ja  „ ł s k i a "  og ła sza  n a s tę p u ją  
c i  o ś w ia d c z e n ie  szefa  O, Z. N. płk . A- 

ślaniH K o ca :
W  p o d p isa n y m  przez  p C ala  a r t y ­

k u le  w stę p n y m  „Sło\va“  w ileń sk ieg o , 
z d n ia  2  g ru d n ia  rb. znalazły  s ię  tw ie r  
dzen ia  n a s tę p u ją c e :

11 „Z łe  je s t ,  że O zon  m ie ś c i  w so- 
bif e lem en ty  ideow e przeró/ ne —  nie 
n y s u w a ją c  ża d n ego  hasła  ideow ego , 
łą cz ą ce g o  w s z y s tk ic h " .

2) „Z le  je s t ,  że O zon, j a k o  je d y n e  
brodo, łą c z ą c e  w s z y s tk ic h ,  w ysu w a 

m e n a ż k ę " .  „C o tam  m a m y  d y s k u lo  
w ać , c ze k a  nas  m e n a ż k a " .  „ J a k  się 
p o k ło n im y  m ied zy  sob ą , to od m enaż 
ki w szy scy  od pęd zeni z o s ta n ie m y "  — 
Len łą c z n ik ,  w y su w a n y  w z astęp stw ie  
ł ą c z n ik a  id eo lo g icz n eg o , w y d a je  m 1 
się zbyt źlę w y b r a n y m " .

P o m i ja j ą c  n ie k tó re  in n e  tw ierd ze­
nia tego a r ty k u łu ,  w ręcz  sp rz e czn e  z 
p raw d ą z m u sz on y  je s te m  w od pow ie  
dzi na tw ie rd z en ia  p o w y ż e j zacy to w a  
n c, o ś w ia d c z y ć  co  n a s tę p u je :

P anu Catow i w ia d o m y m  jest, że 
O hóz Z je d n o cz e n ia  N aro d o w eg o  op ic  
ra  się  na d e k la r a c j i  ideowm-polityez- 
ui-j o g ło s z o n e j  przeze m n ie  dnia  21 
lu icg o  rb  ż a lem  tw ierd zen ie ,  że O 

Z N. nie  w ysu w a ża d n ego  hasła  ide­
ow ego , ł ą c z ą c e g o  w szysU iicb  —  je s t  
tw in d o r m m  fa łszem .

B e z p o ś re d n io  po o d p ra w ie  le g io ­
n o w e j  z dnia 20  p aź d z ie rn ik a  r b 
p Cal ró w nież  w art  w stę p n y m  „ S ło ­
w a "  z dnia  2 lis top ada r. b. pozw olił  
sob ie  na a lu z ję ,  że w yn ik  l e j  ml o r a  wy 
n a leż y  t łu m a c z y ć  g łów n ie  s y m b o lic z  
ną  nu-nażką. na k łó r ą  z ap ro s ił  zebra 
n y r b  gc n S ł iw o j- S k ła d k o w s k  W  kil 
k a  d ni.  po w aln y m  z jeździć  P. O W  
w  W iln ie ,  w’ a r ty k u le  „ S ł o w a "  z dnia 
2ó l is to p a d a  r, b . p Cat p o w ró c i ł  do 
t e j  s a m e j  in s y n u a c j i ,  p isz ąc :

„ N ies te ty ,  p o cz u c ie  p raw d y  k aże  
ani p rz y w o ła ć  o b raz ,  k ied y  lo  p re m ie r  
S k ła d k o w sk i  po p ew n y m  posiedzeniu  
irzam iun ideerwej d y sk u s ji  zaprosił  
w szystk ich  na m e n a ż k ę  T a k ,  ta  mc

na/ka to na ra z ie  duża łą cz n o ś ć .  Nie 
je d e n  soDie m ów i: ja k  s ię  p o k łó c im y  
lo m e n a ż k i  nie  s ta n ic " .

P .  Cat ze słów, uż y ty ch  przez  gen. 
S ła w o j-S k ła d k o w s k ie g o ,  a  p rz y p o m i­
n a ją c y c h  je g o  z e b ra n y m  to w a rz y ­
szom  b roni  k o le ż eń sk ą  t r a d y c ję  w o­
je n n ą  —  w zią ł  a s u m p t  do tego, ab y  
ś c ią g n ą ć  J o  n a jn iż s z e g o  p o z io m u , do 
giy u ty l i ta rn y c h  in s ty n k tó w , p o bu d ­
ki,  k tó ry m i  k ie ro w a ła  się  s tarszy zn a  
leg io n o w o  p e o w ia c k a ,  m e ld u ją c  się  
na wezwą nil sw ego wodza . d e k la r u ­
ją  inu, po w } s łu c h a n iu  je g o  p o g lą ­
dów  i z am ierz eń ,  sw e ż o łn ie rs k ie  o d ­
d a n ie  i p o s łu sze ń stw a  w d a ls z e j  p r a ­
cy  w słu żbie  R z e c z y p o sp o l i te j .  B y ł  to

znow u fa łsz  ś w ia d o m y , z łośliw y i nie 
god ny, który  n ie  z as łu g iw a ł  na o d p o­
wiedź.

Gdy je d n a k  w sw y m  w y stą p ie n iu  
o s la tn im  p. Cat p osu w a s ię  do tego. 
że s w o je  w ła sn e  in s y n u a c je  p o d a je  ja  
ko rz e k o m e  h a s ła ,  w y su w a n e  przez 
O Z. N. —  gdy s w o je  s łow a przy ta ­
cza w cu d z y s ło w ie  w ten sp osób , ja k  
b y  b y ły  o n e  c y ta ta m i  z w y stąp ien ia  
O Z. N. — . j e s t  to  ju ż  n ieu cz c iw ość ,  
p r z e k r a c z a ją c a  w sze lką  d o p u szcza ln ą  
m ia rę ,  N ieu cz c iw ość  tę  n a p ię tn o w a ć  
m uszę ja k  n a jo s t r z e j .

( _ )  ADAM  K O C .

S z e f  O bozu  Z je d n o cz . N aro d o w ,

Order „Virtuti Militari" na sztandarze peowiaczek

Morr.enl deicoiacji sztandaru Peowiaczek przez Pana Marszałka Sm iglego-Rydza
kizyżem „Virfuti Milifari".

Nankin w płomieniach
N A N K IN  (B a t) . K o resp o n d en t R cu  

te ra  d o n o si:
P o z o s ta łe  je s z c z e  w m ie śc ie  o d ­

działy c h iń s k ie  p a lą  i n isz cz ą  dziś od 
ra n a  sk ła d y  a m u n ic ji  i b ro n i, lo tn is ­
k a , h a n g a ry  o ra z  fa b r y k i . O d czasu  
d o czasu  s ły c h a ć  n a  n liey  w y strz a ły , 
o d d aw an e  p rzez  ż o łn ie rz  do g r a b ią ­
cy ch  sk le p y  i m ie sz k a n ia  m a ru d eró w .

W s z y s tk ie  c h iń s k ie  sam o lo ty  opu 
ściły  N a n k in , o d la tu ją c  do now ych 
baz w' g łęb i k r a ju . A p ara ty  . p o p su te , 
k tó ry c h  n ie  zd ążo n o  n a p ra w ić , zn isz  
czo n o  n a  lo tn is k a c h . Z ach o d z i o b aw a, 
żc w osk a c h iń s k ie  p rzed  o sta tecz n y m  
w y co fan iem  się  i  m ia s ta , p o d p a lą  re ­
p re z e n ta c y jn e  p a ła ce  i b u d y n k i rzą  
d c w e, k tó re  w  p rzew ażn e j  cz ę śc i są  
zuhy<katni a rc h ite k tu r y  w sch o d n ie j.

S iln y  o d d zia ł c h iń s k i m a  p o zo stać  
w N a n k iid e  i  b ro n ić  s ię  do o s ta tn ie j 
m o ż liw o ści.

T O K IO  (P a t ) .  A g e n c ja  D o m ci do 
n o s i:

W o js k a  ja p o ń s k ie , po z a icc in  
w sz y stk ich  w ażn y ch  p u n k tó w  s tra te -  
g iezn v ch  na n rz e d m icśe ia ch  N an k łn u  
nrzw stan iły  dz>ś ra n o  do g en eeah ie^ o  
filam i T a l -  i»>as(o sp o w iie  je s t  w g ę­
ste  k łę b y  d ym u.

O p ó r w o jsk  d u ń s k ic h  u leg ł z u o c ł 
nem u  z a ła m a n iu  i z a ięo ie  w iialbM ż 
szy ch  g o d zm acli m ia sta  p rzez  Ja p o ó

e/yków  n ic  u le g a  w ą tp liw o ści. U p a ­
d ek  d u ch a  w o js k  c ih ń s k ic h , p rzy p isy  
w auy jc s l  o g ó ln ie  d e m o ra liz u ją ce m u  
y. pływ ow i oddziałów ' p ro w in c jo n a l­
n y ch , k tó re  w y co fa ły  s ię  w p o p ło ch u  
poza w y zn aczo n ą  p rzez  C zan g -K al 
Szok a  o b ro n n ą  lin ię  N a n k in u . G en e­
ra ln y  o d w ró t w o jsk  rh iń sk *e h  p o tw h  r 
riziły  p rz e p ro w a d z o n e  w c z o ra j ra n o  
zw iad ow cze  lo ty  e sk a d r  ja p o ń s k ic h .

W  N a n k in ie  p a n u je  p a n ik a . —

W sz y scy  oby w atele  cu d z o z ie m scy , za 
w y ją tk ie m  k ilk u  k o re sp o n d e n tó w  w o 
ju r n y c h  o p u śc ili m ia sto . W c z o r a j w ie 
ozorom  w y je c h a ł z N a u k in u  m a rs z a ­
łek  C z a n g -K a i-S z ck  z m a łż o n k a  i 
sw ym  b ry ty js k im  d o ra d cą  D o n a ld em . 
G en. T a n g sz e n sz i w y d ał w c z o ra j, 
w cz e śn ie  w ie czo re m  ro z k a z  z a m k n ię ­
c ia  w sz y stk ich  b ra m  i z a b ro n ił  cy w il­
n e j lu d n o ści p o ja w ia n ia  się  r,n u li­
ca ch  m ia s ta .

U c i e n k a  C ^ a n a . K a i . S z e k T
p r z e d  s ^ o lu f ia s ^ i j a p o i& k im l

SZ A N G H A J (P a t) . D o n o szą  tu , żc 
M arsza le k  i-z a n g -K a i-S z e k  w to w arzy  
sfw ic  sw ego  d o ra d cy  p ry w a tn e g o  A n­
g lik a  D o n a ld a  o p u śc ił N a n k in  na  p o­
k ła d z ie  o k rę tu  w o je n n e g o , u d a ją c  się  
de F lan k oii.

N A N K IN  (P a t) . M a r s * . C zan g  K a i- 
S z rk  z m a łż o n k ą , k P k o in n  g e n e ra ła ­
m i i d o ra d cą , A u s tra lijc z y k ie m , o d le ­
c ia ł  sa m o lo tem  z N a n k in u . S a m o lo ty

ja p o ń s k ie  w szczęły  p o ścig . S a m o lo t 
m a rsz . C zan g -K a i S z e k a  zd o ła ł odiho- 
lić  s ię  od  Ja p o ń cz y k ó w ', k tó rz y  z an ic  
ch a li p o śc ig u  nad  m ia stem  A n k in g  
(s io , : ev p ro w in c ji  A n h u ei).

W  N a n k in ie  z u n rw iih ija . iż  J a p o ń ­
czy cy  uw* w ied zie li, iż w  sa m o lo c ie  
z n a jd u je  s ię  m arsz,. C z a n g -K a i-S z ek . 
a 1 ho w ieki nigdy n ie  z a n ie e lia lih y  jm ś 
Cign.

Nowa uotężna linia obronna QiifczvVów

Delbos opuścił Polską
H O L I) NA W A W E L U .

K R A K Ó W , (P A T ) .  —  W c z o r a j  w' 
god zinach  przed p ołu d niow y ch  p m i ­
nister sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  F r a n c j i  
Yvori D elbos w raz  z m ip 's l r c m  B e c ­
k iem , a m b a s a d o r a m i  Noelcm Ł u k a ­
szewiczem oraz. to w arzy szą cy m i im o- 
soham i zwiedził  k ośc ió ł  N. M. P rn n y  
i B . łd io lek ę  Ja g ie l lo ń s k ą  po czy* i u- 
a a ł się na W a w e l .  T a m  wraz z p m in 
B ec k ie m  i o toczen iem  udał sie do kryp 
ty pod W ie/ ą S re b r n y c h  Dzwonów , 
gdzie od d ał hołd  p a m ięc i  M arsz a łk a  
Jó z e fa  P iłsud sk ieg o  i złożył u jego 
tru m n y  w sp an ia ły  w ien iec  z b ia ły ch  
róż. spow ity  sz a r fa m i  o b a rw a c h  pan 
s tw o w y ch  repu blik i  f ra n c u s k ie j  z na 
p isem : „Y v o n  D elbos —  m in istre  des 
n l fa i re s  e tran g e re s  de la  B cp u h lią u e  
F r a  n c a is e " .

W  m o m en c ie  -schodzenia przedstn 
wicie!a F r a n c j i  do k ry p ty  w a w e ls k ie j  
orkiestra  o d e g ra ła  Polski  H ym n  Nar.

Z k ryp tv  pod w ieżą S re b r n y c h  
D zw o n ó w  pp. m in istro w ie  Dellios i 
Bo.ck w raz  z o toczen iem  zwiedzili ka 
tedrę  o raz  z a m e k  kró lew ski.

O D JA Z I).
K R A K Ó W , (P A T ) .  —  P o  zw iedze­

niu Z am k u  K ró lew skiego  na W a w e lu ,  
p m in is ter  D elb o .  u d ał  się  w raz  z p 
m in is trem  B eck ie m  i to w arzy szący m i 
im o s o b a m i do sw o ich  a p a r ta m e n tó w  
w G ra n d -H ote lu .

Z grom ad z o n a  na u l ica ch  p u b l icz ­
ność zgotow ała przed staw icie low i za ­
p rz y ja ź n io n e j  F r a n c j i  p. m in . D elbo- 
sowi żyw io łow ą o w a c ję .

W  południe  p. m in  DelLos wraz z 
otoczen iem , b a rd zo  serdecznie  żeg n a ­
ny  na d w orcu k o le jo w y m  opuścił  
K ra k ó w , u d a ją c  się  do B u k aresztu .

P. m m . D eibosow i w d alsze j  dro 
dze z K ra k o w a to w a rzy sz ą  m. in. am  
b a sad o r  fra n cu s k i  przy rządzie R. P . 
Noel a z ra m ien ia  M SZ  p. D yg at.

POWITANIE W RUMUNII.
CZERNlOWCE, (PAT) —  W czoraj o 

godz, 23 m!n. spraw zagr. Delbos przeje­
chał granicą polsko-rumuńską. Na dwor 
cu w Czerniowcacb min. Delbos zosłal po 
witany przez przedstawicieli władz. Min. 
Delbos w rozmowie z konsulem generał 
nym R. P w Czerniowcach p. Uzdow- 
skim. oświadczył, że jest zachwycony po 
bytem w Poisce, klóry pozostanie mu na 
zawsze w parmęci.

P O W R Ó T  D O  W A R S Z A W Y  
M IN . B E C K A

K R A K Ó W , (P A T ) .  —  B a w ią c y  w 
K ra k o w ie  p. m in ister  spraw' zagr. Jó  
zef B e c k  w cz o ra j  w g od zinach  po po 
(m in iow y ch  op uścił  K rak ó w , u d a ją c  
się  w drogę  p o w ro tn ą  do W a rs z a w y ,

PEKIN, IPAT). —  Przedstawiciel do­
wództwa Japońskiego oświadczył, że Chlń 
czycy wznoszą obecnie potężną linią o b ­
ronna na prawym brzegu rzeki Żółte*. — 
Od Tungkuan w prowincji Szansl do m. 
Kuanslen (60 mil w 3«ąb prowincji Szan­

tungi. tiłu iosć linii obronne! bedzle wy 
nosiła około 2 '0  mil I ma bvć obsadzona 
przez 22 dywizje. W edle poafosek, Ch’ń 
czvcy ponownie zajęli m. Pingyao (55 
mil na poi. zachód od Tayuanu.

Zasądził Tuchaczewskfego — 
teraz sam aresztowany

LOHDfN, (PAT). Korespondent mos 
kiewskl „Daily Te.egraph" donosi, że w 
Moskwie krąży pogłoska o  aresztowaniu 
gen. Alknlsa, siofa lotnictwa sow ieckiego 
I zastępcy kmłsarza obrony ZSRR. Jak wia

domo gen. Alksnls wchodził w skiad spa 
cja lnego trybunału, który wydal wyrok, 
skazujący na karę śmierci marsz, Tucbd- 
czew ttieg o  I 7 innych generałów  sowiec 
kkh.

Barcelona pod gradem bomb
BARCELONA, (PAT). —  Poza Barcelo­

ną gdzie ofiarą bomb lotniczych padło 
wczora] 50 zabitych 1 100 rannych, lotni 
ctwo gen. Franco bom bardow ało inne 
miejscowości w okolicy stolicy Katalonii.

O koło godz. 15 eskadra złożona z 
15 samolotów z Saragossy bom bardowa­
ła południową część Barcelony I podmie)

skle osiedla. Straty spowodowane wybu 
cham) są znaczne Zwraca uwagę fakt że 
lotnicy zrzucili niew iele bom b powodując 
Jednak duże straty. Bomby trafiły w domy 
gęsto zaludntcne. Jedna z bomb trafiła w 
restaurację pełną gości. Padło tam b. wie 
lu i obitych 1 rannych

L£firi<&naw&--' te o w ia c k a  
k ttn t ls ia  p o ro z u m ;c w a w iz a

W A R S Z A W A  (P at) .  J a k  dziś 
się  d o w ia d u je m y  w n a jb l iż s z y c h  dn.

Jutro wybory
w parlamentarnym Kole Rolników

W A R S Z A W A , (P a t ) .  W  n a d c h o ­
d zący  cz w a r te k  po po siedzen iu  ple­
n a r n y m  S e jm u  od b ęd zie  się  p le n a rn e  
p o sied zen ie  Koła R o ln ik ó w . Będ/.ie t i  
d o ro c z n e  z e b ra n ie  K o ła .  na k tó ry m

w y słu ch a n e  z o s ta n ą  s p ra w o z d a n i)  z 
d z ia ła ln o śc i  K oła  za ro k  b ie ż ą cy  oraz  
w y k o n a n e  z o s ta n ą  w y b o ry  w huU 
K c ł a

pc w o ła n a  m a  b y ć  do ż y c ia  s tała  k o ­
m is ja  p o ro z u m ie w a w cz a  leg iono w o- 
p co w iu cka . Z a d a n ie m  k om is j . ; bęcr/ie 
k o o rd y n o w a n ie  w te re n ie  p ra c  Zw. 
I e g io n is tó w  i Zw. P e o w ia k ó w  oraz  
u zg a d n ian ie  ty ch  p ra c  z. te re n o w y m i 
og n iw a m i O. Z. N.

W  s k ład  p rezy d iu m  s ta łe j  k o m is  ii 
p o ro z u m ie w a w c z e j  w e jś ć  m a ją  in. in. 
z r a m ie n ia  K o m e n d y  N a cz e ln e j  Zw. 
L e g b n i s t ó w  gen. K ru szew sk i,  zaś z 
r a m ie n ia  Z arząd u G łów n eg o  Zw. P e ­
o w ia k ó w  m in . K o śm a łk o w s k i .

Pidz ę o ia n le  P. P o d c i n a  RP 
ih ż y u e i i a

W A R S Z A W A  (P at) .  Z p o le cen ia  
Pi na P re z y d e n ta  R. P . szef k a n c e la r i i  
c y w i ln e j  n ia  zaszcz* t n in ie js z y m  po­
d z ię k o w ać  w sz y stk im  o r g a n iz a c jo m  i 
oso b o m , k tó re  z łożyły , względnie n a ­
d es ła ły  P a n u  P re z y d e n to w i  ż y cz e n i*  
z o k a z j i  70 e j  ro c z n ic y  J e g o  urodzin .

A gila nie c i m ] *  blokady 
hs*D*ń*kcli

LONDVN, (PAT) —  Rząd brytyjski ot­
rzymał od gen. Franco notę. w które) za 
pow iaca on blokadę wybrzeży hiszpań­
skich przytaczając równocześnie powody 
zmusza ąee go do tego kroku.

Brytyjski ambasador w Handaye ot­
rzymał polecenie udzielenia odpowiedzi, 
że blokada ta nie bedzle przez W Brvtr 
nię uznana gdyż qen. Franco nie ma 
praw strony walczącej.

A u s t r i a  c m  f o ^ o n a t
w y r a ż a  w s p ó ł c z u c i e  
katolikom w  Rzts?y

WIEDEŃ, (PAT) —  Episkopat e-istrla 
cki wydal oredzie do kardynałów i b sku 
pów niemieckich, wy:ażaiąc wspólczuc e 
katolikom niemieckim z powod m sytuacji 
kośc'ola katolickiego w Trzociei Rzeszy

O iądzie wskazuje na usiłowania, dążą 
ce do wprowadzenia podobnego s*anu 
również i w Austrii i wyraża nadzieję, że 
plany te nie powiodą Się,

O r d z ie  biskupów ajsfriack:cn wzywa 
katolików niemieckich do wytrwania, wy 
rażając nadzieję, że sytuacja w Niem­
czech zmieni się na korzyść kościoła ka'o 
lickiego.

XXV-lecie niepodległości 
Albanii

W  związku z rocznicą 25-lecia n>epod- 
leg 'ości Albanii, reprodukujemy zajęcia , 
przedstawiające kroia Albanii Zogu '-go
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Taatr Huzyrar*
„LUTNIA”

Dziś

2 przedstawienia

O ą a d i.  4  pp. 

E Y S  L E R f l

O  god z. 8 .1 5  

R S R R H fiM fl

Ż Ginterze b, 2C1 p*p.t>
b. Baonu Ochotn. Wileńskich 
b, i Baonu 6 r . Harcerskiego

Wszyscy byli żołn ierz* 201 p, p. o ., 
D. Baonu Ochotników W ller m iel. b. I 
Baonu 6 Harcerskiego p p przebywający 
na W ileńszczyźnie I Nowogróctczyźnie 
proszeni są o zgłoszenie się do Komen 
dy Oddziału W ileńskiego Koła łc łn le -  
rzy b. 201 p p. o. Koło mieści się w Wil 
nie, u l  Biskupa Candursklego 4 m 7. —  
AdiOlanłura czynna codziennie, prócz 
niedziel I iwiąf od  godz, 17— 18.

Belegiei wojska I l e ^ o u ó f  
s H ? d * a  re w 'iy te  w t W J w e l

RZYM, (FAT). —  Dn. 13 bm przybą- 
dzie do W *och poluka d eleg acja  wojsko 
w a i legionow a w następującym składzie: 
gen, Bolesław W ieniawa-Dlugoszowski 
gen. Mieczysław Boruta Sp.echow icz, se­
nator pik, Jan Jagrym-M aleszewski, poseł 
W ładysław S tan ek , pik. dypl. Kazimierz 
Janicki, opik proł. Antoni JekuDskl, mjr. 
lan Jaxa-Axentowicz. v

Przyjazd d eleg ac ji polskiej będ zie od 
powiedz ę  na wlzytę kombatantów w*os- 
kich, którzy w roku ubiegłym z gen. Co- 
te lcch i na czele bawili w Polsce I przy­
wieźli ze sobą ziemię z Palatynu na ko 
p iec Mar*załfca Piłsudskiego na Sowincu.

U s t a w ę  o  m e d a l u  
„ Z a  d ł u g o l e t n i  s ł u ż b ę ^

przyjęła na Komisji sejmowej
W ARSZAW A, (PAT). —  Pod przewód 

nic twe™ wicemarszałka Sejmu Podoskie- 
gc. od było się wczoraj w obecności p. pre 
miera gen. Sławoj-Skladkowsk eg o , pod­
sekretarza stanu w Ministerstwie Sprawie 
dliwości C he'm ońskiego oraz wyższych u 
łię d iik o w  Prezydium Rady Ministrów po 
siedzenia komisji prawniczej S e jm  Na 
posiedzeniu tym rozpatrywano rząoowy 
projekt ustawy o ustanowieniu medalu 
^Z i długoletnią służbę1' Po reteracie po 
sła Krzeczunowicia zabiał glos p pre­
mier g^n. Sławoj-Składkowski. Z powszc 
chnym uznaniem została przyjęta polityka 
odznaczeniowa rządu, zainaugurowane 
przez p. pr« miera,

Na wywoay mówców wyjaśnień udzie 
tal p. prezes Rady Ministrów gen Sław oj- 
Składkowski 1 dyrektor biura prawnego 
prezydium Rrdv Ministrów P. Pacze k!.

O statecznie większość komisji przyję­
ła projekt rządowy

Następnie po referacie oosla  Moraw- 
skiecjc kom bja Drawr.icza przyięta bez 
zmian rządowy projek* ustawy o  ochro 
nie znaków i nazwy Czerw onego Krzyża 
oraz godła Zw. Strzeleckiego.

R?.ąd j}'em‘ecfci nie riotrzyrruie konkordatu
List pasterski eDiskouatii niemieckiego

spraw Kościelnych Rzeszy Kerria. jakoby 
kościół otrzymywał od państwa zasiłki 
wyższe niż przewidziano w konkordacie, 
lisi kończy sie następującym zwrotem: —  
, Ten stan rzecty nie może rrwac i.jdal, 
W  interesie kościoła i sprawiedliwości za 
blerać będziemy głos w sposób I w chwili 
które uznamy za konieczne. Nie powstrzy 
ma nas groźba, ani ptzymus"

BERuN, (PaT]. —  Episkopat nlemiec 
ki odpowiedział bardzo ostrym listem pa 
Starskim na niedawne oświadczenie mi­
nistrów Kerria i G oebbelsa w sprawach re 
ligijnych. Lisł zawi sr * zarzuty. Iż propa­
ganda antyrellgtjna w Niemczech rozwi 
ja się b e i przeszkód, a nawef cieszy się 
poparciem. Kościół niemiecki staje wobec 
konieczności obrony Kontiskowane są d o  

wiem biuletyny parafialne a nawał pouł 
ne okólniki dla duchowieństwa.

Llsł pasterski głosi dale], Iż w Nlem 
czech nie dotrzymano żadne] obietnicy, 
udzieionei przy zawieraniu konkordatu, • 
iwtaszcza w dziedzinie szkolne] konkor­
dat fesf ifale naruszany.

Nawiązując do oświadcz* fila ministra

Jak słychać, list len doręczony był po  
szczególnym parafiom katolickim przez 
specjalnych Kurierów Do ostatnie] chwili 
treść listu trzymano w ścisłe] tajemnicy. 
W  Berlinie list odczytano w paru zaledwie 
kościołach; tekst zai zwrócono nalych- 
miest kurii biskupiej.

Z kolei nrenfer Jugosławii udaje się 
z wizytą do rem  er

~ B E R L IN  (P a t) W  k o ła c h  d ob rze  
p o in fo rm o w a n y c h  tw ie rd z ą , że p re ­
m ie r  i m in is te r  s p r  zag ra n icz n y ch  J a  
g o s ła w ii S to ja d in o w ic z  n rzy b ęd z ie  i  
o f ic ja ln ą  w izy tą  do B e .l in a

W  ten  sp o só b  p re m ie r  S to ja d in o -  
w iez z re w iz y łu je  n ie m ie c k ie g o  m in . 
sp raw  z a g ra n icz n y ch  von N e u ra lh a . 
k tó ry  w cz e rw cu  r. b  b a w ił w B e lg ra  
d zie. P r e m ie r  Ju g o s ło w ia ń s k i p rzy ­
by ć m a do B e r lin a  w d ru g ie j p o ło w ie  
l& łS  roK n.

z a d o w o l e n i e  w  Nie m c z e c h .
BERLIN, (PAT). —  Zapow iedl przyjaz 

de premiera Siojaalnow icze do Berlina, 
ogłoszona tu na 6  tygodni nepr>ód, w 
dniach, w których odbywa swą podróż mi 
nister Deibos, przyjęła została w niemiec 
kich kołach politycznych z dużym zado 
woleniem. Koła niem ieckie widzę w rewi 
życie premiera Stojadinowieza dow ód iż

zasada regulowania stosunków między 
państwami drogą rozmów dwustronnych 
zyskuje coraz w ięcej zwolenników

„Diplomatisch Politische Korespon- 
d en z" pisze w związku z podróżą prem e 
ra Stoiadinow.cza do Pzymu, Se wizyta 
ta jest dowodem, iż polityka bezpośred­
niego porozumiewania się zapewnia I 
Iworzy trwałe podstawy rozwoju przyjaz 
nych stosunków między obu państwami*

Układ stosunków w łosko-jugosiowiań 
tklch oceniany jest w Niemczech z sym­
patią.

Polemizując z niektórymi ałosam i pra 
sy zagranicznej, które b łęd n ie inłerpretu 
ią podróż premiera Stojadinowieza, D P 
K. stwierdza, że porozumienie włosko-ju 
gosfowidńsfcie obecn ie  umacnia się I bę­
dzie oddziaływało me tylko na oba sąsied 
nie narody, lecz przyczyni się poważnie 
do utrwalenia pokoju ogólnoeuropejskie­
go.

N ie w o s w h is z c ie i ic y91
Pa r y ż , (PaT ). —  Wyższy sowiecki o- 

fleei czerwonej armii, W alter Krywicki], 
przebywający w specjalnej misji itf gra­
nicą, odmówił powrotu do Moskwy I po

« *

zostaje w em igra-jt w Paryżu, podobnie 
|ak sowiecki charge de aP-itoes w Grecji 
Barmln, który również odmówił powrotu 
do ZSRR.

Chiny przygotowują się 
dn długotrwałej wojny

TOKIO (PAT) —  Agencja Pomel ko 
muniku,e: marsz. Czeng-Kai-Sze k nie za-

F U T R A WŁ0D7IMIFRZ
PK I E Ls ii k n 1
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NOWnSCI NA SEZON. —  CENY ZNIŻONE

Ostrzegamy przed naś adawiiictwem!!!
Tylka z tym 

znaniem

Jest

praw dziw a
ZNAK FABRYCZNY

o d  1 5 0  l a t  z n a n a  p o r c e la n a  C H r E L Ó W

B aranow icza Szeptyckiego 24, tc l . 28P
Wyłączna sprzedaż *

znatrt. a p a r a t ^  m
Światowej mark! T  E L E F t !  m  M E W
SU P ŁR H ETER O G TN Y  prądowe t ba'ervine o m‘- 

m tiuinym zużycia prądu I niskiej cenie

ntiwrza nawiązać rokować pokojowych z 
Japonią, lecz odwrotnie przygotow uje s-ą 
do przewlekłej wojny, zakładając bazy w 
prowincjach Kuanfung i Kwangsl. Nie za 
mierzą on zrezygnować z walki, nawel w 
razie upadku Nankinu.

,,Yomiuri Szimbum" wskazuje, i e  po 
zajęciu Szanghaju I zdobyciu Nankinu, na 
stąpi początek ostatniego etapu działań 
woiennych. Wi tdie pisma, Japonia nie po 
winm. wstrzymywać dżiałań wojennych, 
dopóki przywódcy Kuomintangu przeby­
wają w Nankou lub w Czanqsza. Japończy 
cy winni nacierać nie tylko na Kiuktang i 
Nanczang, lecz również na Nankou > Czan 
gsza, aby osaczvć ant/japońskich przy­
wódców Kuominfdngu, lub zmusić Ich do 
wycofania się do odległych prowlncyj So 
czuan I Kweiczao oraz Yunnan.

Pismo twierdzi, że po opanowaniu 7 
prowincyj: Kiangsu, Czuk;ang, Fuk'en,
Kiangsi, Anhuei, Hupeh I Hunan Japonia 
będzie m ogła łatwe rozszerzyć swe wpły­
wy na Chiny środkowe I południowe.

Tymczasem marsz. Czarg-Kai-Szek za 
miurzu kontynuować opór, żywiąc złudne 
nadzieje na pom oc z zewnątrz. P:smo 
przewiduje, że po upadku Nankinu marsz. 
Czang-Kai-Szek zgromadzi swe woiska w 
prowincji Hunan, skąd przewiezie je  do 
prowincyj Kuatung i Kwangsi, gdzie za­
mierza założyć bazy operacyjne, l czy 
przy tym. i e  będzie mógł otrzymać od 
Anglii uzupełnienie broni i amunicji przez 
Hongkong oraz pom oc francuską przez 
Indochiny,

Z a r z ę d  R e s t a u r a c j i  „ E M P I R E ”
w B a r a n o w i c z a c h

zaprasza do śtvieźD OJJrsr .iontc w a n E g o  l a k s l u ,  znanego f  
z dobrej kuchn. i doborowych trunków, godziwej rozrywki i  

* sympatyczrej  obsługi. Ceny konkurencyjne.  |

A w i ę c  w s z y s c y  na  d a n c i n ^ - k a b a r e t  d a  „Enrnfre"  I
‘' j -W S B -Ttfi rę^ ffr .u T T C y ęir iy r- K B w iu ó d *

PoD.erajcIe placówkę chrześcijańską

„Bławat Polski"
Sprzedaż bławatów, konfekcji tiam- 

rk ’e ' 1 qa’a cten i 
Lida, M ackiew icza 1 'nnok kI 
po.sejm .Kow rj). Ceny niskie — stało 

W łaściciel h  Miskle^ńcz

PRZV G R Y P I E
T1rz c 7 i,.b :s n m ,d r?, , a je  Slę RK' 

iab]  «tok 1

T C g a t

W  p ią te k  
p re m ie ra  

K flL M flN fl

Konferencja gospodarcza w Wilnie
p r z y  udziale u ł o p k ń « i  rzą o u  . z  wicepremierem 

K w ia tk o w s k im  na czele
P is a liś m y  p rzed  k ilk u  d n iam i o  

k o n fe r e n c ji  g o s p o d a rc z e j, k tó r a  s ię  
o d b ęd zie  w W iln ie  z u d zia łem  w ice ­
p re m ie ra  K w ia tk o w sk ie g o .

12  b m . od b ęd z ie  s ię  p o św ię ce n ie  
no w eg o  g m a cm i O d d ziału  P . R . O . w 
W iln ie . A ktu  p o św ięcen iu  d o k o n a  o- 
sn b iś c le  J .  E . A rcy b isk u p  M e tro p o lita  
W ile ń s k i K s . R o m u a ld  Ja lb r z y k o w - 
s k l.

W  uroczysto^* ■ w ezm ą o d z .a ł : p . 
w ice p re m ie r  Inź. E n g e n ia s z  K w ia t­
k o w sk i. c z ło n k o w ie  rząd u , p rz e d sta ­
w ic ie le  w ład z p a ń stw o w y ch , w o jsk o -

u  j e b ,  d u ch o w ień stw a , b a n k o w o ści, 
licz n i p o sło w ie  i s c n a io ro w ie , p rzed ­
s ta w ic ie le  św ia ta  n a u k o w e g o  i m ie js  
eow eg o  sp o łe cz e ń stw a .

R ó w n o cz e śn ie  z p o św ię ce n ie m  gm a 
c liu  P . K . O . o d b ęd zie  s ię  w M iln ię  
k o n fe r e n c ja , n a  k tó r e j z o s ta n ą  o m ó ­
w io n e  s p ra w y  g o sp o d a rcz e  ziem  pół- 
u o cn o -w seh o u n ie li.

Je d n o c z e ś n ie , ja k  p isu ilśm y , z o sta  
n ą  p o św ię co n e  w  N .-W ile je e  dw ie p lr  
có w k i g o sp o d a rcz e  —  trz i p a ln la  In c  
i p rz e tw ó rn ia  m ię sn a .

W Y JO K O ttiA m ^ i  ; i O *  A 
S U D E R H F T E P O O v S f t
d o s t ę p n a  w  : e s i E
D l  A W I 2  Y  }  T I* I C S , 
OS ZC2 ĘDr: a s» z o t  Ci U. 
PR ,0U 'TYLKO 25  PIAT(3w r

m o r u u  t o n ó u > 'i i j f T

m m c - m i m
Wielka Id  Te>. 24-01.

Pugrzeb prGf.
w Xrakowie

śmler£ przerwała badania mózgu Marszałka Piłsudskiego
w pcłcwle

Jak podaliśmy pokrótce przed paru 
dniami, w Krakowie odbyt się  na cmen 
tarzu żydowskim pogrzeb MaksymiPana 
R osego, profesora Uniworsyieu Sieiona 
Batorego w Wilnie.

T r u m n ę  ustawiono na środku hali przed 
pogrzebow ej, po czym członkow ie korpo 
racyj żyoowikicti zaciągnę!1 wartą. Nas­
tępnie nacz. wydz. zdrow a w wojew. dr.
Hesek dokonał dekoracji trumny kizyżem 
komandorskim orderu Polonie Resiituia 
odczytując dekrei nadania krzyża. Po do 
Ironemu deKoracJi dr. Hesek przemówił, 
żegnając zm a*łego imieniem Min. Op ;kl 
Społecznej i podnosząc je g o  wielkie zas 
ługi dla nauki polskie).

Z kolei przemówił prof Sfołybwo oraz 
przedstawiciele asystentów 1 uczniów 
zmarłego

W pogrzebie w iięll udział llcrn! pro 
fesorow!e  Uniw. Jaqiellonskiego z d zie­
kanem W ydzicłu Lekarskiego proł. Temp 
ka oraz prot. Pieńkowskim.

Po odprawieniu m odłów ruszył kon­
dukt żałobny na m iejsce w iecznego spo- 
erynku Wzdłuż drogi żydowska młodzież 
akademicka utrzymywała szpaler Na trurr. 
nie z ło żo n e  liczne w ieńce m. !n. cd  Mm.
O pieki Społeczne), Polskiej Akademii U- 
mie)ętnoścl. Uniwersytetu W arszawskie­
go , Zakładu An.tom n O pisow ej itd-

Jak pisaliśmy prof. R cse  przygotowy­
wał ostatnio J o  druku pracę naukową o 
móZiOu Marszałka Józefa Piłsudskiego.
Pierwszo część pracy tej miała ukazać się. 
w najbliższym czasie

Niestety śmierć przerwała prace w po 
łowię. Profesor Rose dokonał tylko szcze 
gólow ego opisu zewnętrznego mózgu.

P O L S K I  S K L E P 1

GALANTERUITRYKOTAŻY

„JANUSZEK”
W ilno S -to  Jań sk a  6 tel, 1969

polerą N GWIAZDKĘ
sw etry , b lu zk i, sz la fro k i, p ija m y  
oraz w ykw intną b ie lizn ę  d a m s k ą  
i m ę sk ą  —  po cenach niskich

Z b i t k a  na pom&c

odbędzie się w Wilnie 19 bisi.
W  d niu  7 k m . o godz. ‘20 w iokulit 

przy ul, O s tr o b r a m s k ie  i 25  m. k> o d ­
było  się  z e b ra n ie  O b y w a te ls k ie g o  Ko1 
m ite lu  Z im o w e j  P o m o cy  B cz ro b o f-  
uym , na  !:l<irs rn o m ó w io n o  w z a ry ­
sach  ji lan  akcji . ,  k ló ra  p rzeprow ad / o 
na hytl/ic w d niu  10 hm.

M ia n o w ic ie  w. dniu  10 bm jirzc-  
p io w a d z o n a  b ę d / e  z h in rk a  w luka- 
ia rh  ro zry  w k o w y c h ,  l e a l r a c l i ,  k in  ich  
i no u l ica ch  m ia s la .

Zhiork? nońr-edzi kilkudniowa ak

sporządził za jęcia  totograticzner ifp. I za 
ledwie rozpoczął drugą niezmiernie waż 
ną część badan mianowicie ■— badania 
miKroskoocwe.

O becn ie  wszyslkie materiały i prepa 
rety znaiduią się pod o p ^ k e zastępcy 
prof. Roseqo. O dalszych losach b jd a ń , 
zadecyduje komitet, który zostcl powoła 
ny w swoim czasie i r.a którego czele  s*oł 
prof. Orzechowski. Nie jest wykluczono 
ż e  dalsze badania od będ ą się  za granicą.

Kronika teieoraFczna
—  Sunia n ciin  odzuuozoiifc Kroi Nopwe 

ęii naitiit byłej w ielokrotnej mistrzvni świata 
w łyżwiarstwie Soni Ilenie krzyż ryoerskl 
I kl orderu św. Olafn Test to pierwszT wv. 
pedek nadania podobnie wysukieoo tHiansezr 
ma za iasłu(;i na polu sportowym.

—  Pociąg, zdijtaiąey z W alencji ,1o itar 
teiony zderzył się między stacjan " Frem se- 
nada i Planes de Mnntsia w prow incji Tar- 
ragona. ze stoiącym na torzc waconem. Lo 
komotywu wykoleiła się 1 wroz z waęonem 
bagażowym i dwoma wagonami trzeciej kia 
sy spadła na dno wywozu. 1 . osób zginęło, 
80 zostało' rannych.

—  N ujbllłsza bonfercacja  ministrów spr 
cagianicznycti W łoch, Austrii 1 W ?gier, któ 
r jc h  periodyczne ipnlkam a rzewiiśzinTO gą 
i protokółach rzymskich, odbedżie j i ę  10 i 
U stycznia 1938 ,r. w Bud-peszeie.

—  Środkowe Ftllnlny -ostały ponownie 
nawiedzone przez tajfun. Stra 'y , s^iwwlnwa 
ne przez powódź,, jaka tam nastąpiła, są bar 
dzo znaczne, W nawiedzonych przez tajfun 
okolicach wybuchły epidemie. O Ich rozmia. 
rach świadczy fakt, i i  w j-d n ey  tytko ws
nroirlo 20 mieszkańców

—  W skutek obfitych -suczów w. lala rze 
kd Aclialus w Anatolii 20 wsi m a jd u je  się 
na metr pod woda. W e ws. neorhnrr powódź 
sburzyta 20 domów. Kol^j Missohmgl — A 
griniiin została uszkodzona na' przestrzeń' 
5 kilometrów

— Czwarty Język w Pjjr u jearll. Rada >t« 
rodowa uchwiUła dziś jedhcglośuie m oielit 
ustawy, wprowadza iącej w Szw ujearr iakc 
czwarty jęzek  krajow y —  obok nicmit ckic- 
go, francuskiego i włosk ego —  jęz;1t retoro- 
lftniłski.

—  Król b łlg ljsk l L opolu- III  i królowa 
matka, zabawią prawdooodor nie do
ku w W elbeck Mibcy; gdzie ,ą gośćmi ksie. 
cia Portiaiul.

—  B. rcrlalttor , Jo iirn  il dl- Mo^cou" WIL 
hic Kin, mtody literat aowiecki^ jakoby zo- 
stn‘ aresztowany za nalożnnir do trupy lite. 
ra ik ie j „L ilfro n l". lin ipa ta łączyła prZedsta
wicicli l rock i s lo ws k o - z i iowiy wsko-buclian 
tu wsi iego kierunku w 'llcrattir/e.

  Kanclerz Hitler odw "ił/' dziś ehortrau
gen Lutlemlorffa i v ,'ra r il mu w swoim imię 
ni .<■ i w imieniu marszafka Ilkrrt terga iy- 
ezm ia rychłego powrotu J a  zdrowia.

—  tt.łłitO więźniów kryi.imahiycli ..lótzy 
znajdowali się w więzicniarh w Madrycie, 
zosfahi ewakuowanych na W scho J .

—  W ęgierski m inister wojny R.ieder udu 
s* - w dniu 11 bm ofic jaln ie do Rzymu, ecłom 
n vviz> Iowania włoskiego podsekretarza sta 
nu min. wojny Parianiego, k uy był na Wę 
grzech podczas m anew rów  1 s> .nych. ffih. 
itreder powróci do R u b p esztlt przed świę. 
tatni

—  Olbrzymi Dożnr w Sao Paulo ■» Diyzyllł
tu szczyt wielkie magazyny tiuin i firm ” m 
s/vn do szycia ..Singer" S lonęto ponad 
20(10 maszyn. Slraty wynoszą ponad fi aiiHe
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i k r n i i
W zw ią z k u  z w iz y tą  m in . D elb osa  

w P o lsc e ,  11 o rg a n ó w  prasy  f r a n c u s ­
k i e j  z „ L e  T e m p s “ na cz e le  o p u b l ik o ­
w a ło  a r ty k u ły  o  p o trz eb ie  u w zględ ­
nien ia  ż ą d ań  k o lo n ia ln y c h  P o lsk i .  
Je s t  to o b ja w  b. p o c ie s z a ją c y ,  fa k t ,  
k tó r y  n ie w ą tp l iw ie  z o s ta n ie  w y zys­
k a n y  p rz e z  dy p lo m a c ję  p o lsk ą .

K u la  z ie m s k a  je s t  d ziś p o d o b n a  
d o w ie lk ieg o  la ty fu n d iu m , k tó re g o  
cz ę ść  p o w in n a  u le c  re fo r m ie  r o ln e j. 
P o d cz a s  k ied y  n ie k tó re  m a łe  n aro d y  
E u ro p y  z a c h o d n ie j ,  n ie  m a ją c  e m i ­
g ra n tó w , p o s ia d a ją  o lb r z y m ie  o b s z a ­
ry , in n e  k r a j e  d oszły  ju ż  n ie m a l  do 
g ra n ic  p rz e lu d n ie n ia .  P o d cz a s  kiedy 
w k r a ja c h  o b s z a rn ic z y c h  n iem a l k a ż ­
da je d n o s tk a  n ie z a lru d n io n a  m oże  
rn a le ż ć  p ra cę ,  je ż e l i  n ic  w m e tro p o lii ,  
to w k o lo n ia c h ,  in f l a c ja  lu a z k a  w Pols  
ce, zw łaszcza  i n f la c ja  m łod zieży , je s t  
ju ż  gdzieś w pobliżu  p o g ra n ic z a  k r a ­
ju  k u lisó w .

R e fo r m a  ro ln a  kuli  z ie m s k ie j  b y ­
łaby  o  w iele  s k u te c z n ie js z y m  zab ez ­
p iecze n iem  p o k o ju ,  niż n a jp ią k n ie j -  
ize a fo r y z m y  z w y tw ó rn i  g e n e w s k ie j .  
Dla N iem iec  s ta ły b y  się  k o lo n ie  u j i -  
r :em  e n erg ii ,  p o d o b n ie  ja k  dziś dla 
W i o c h  c y w il iz o w a n ie  A bisynii .  Dla 
P o ls k i  o p ró cz  te re n ó w  k o lo n iz a c y j-  
n y c h  i s u r o w c o w y c h ,  s ia ły b y  s ię  w a- 
r u n k ie m  is to tn e j  m o c a rs tw o w o ś c i  i 
U łatw ien iem  sp ra w o w a n ia  o p ie k i  nad 
B -m ilion o w ą m a s ą  wry ch o d źcz ą

E m .g r a n t  a n g ie ls k i ,  k tó r y  n ie  p o ­
t r a f i ł  u rz ąd z ić  się  w B ra z y l i i  w y je ż ­
dża do A fry k i  P o łu d n io w e j.

E m ig ra n t p o lsk i, s k a z a n y  je s t  w 
ty ch  w a ru n k a c h  n a  ło s  g o rsz y  od 
ś m ie rc i. B a liś m y  n ied aw n o  św ia d k a ­
m i, ja k  k r j  zys g o sp o d arczy  w B e l­
gii i F r a n c j i ,  n isz cz y ł d o b y tek  n a ­
szych  g órn ikó w ', ja k  d o p ro w ad za ł ich  
do s a m o b ó js tw  i nęd zy.

K ażd y  k r a j  m usi m ie ć  re z e r w u a r  
z iem i. Je ż e l i  p o tra f ią  to  z ro z u m ieć  
k r a je  n ed o lu d n io n e ,  u n ik n ą  w o jn y  z 
k r a ja m i  o rz e lu d n io n y m i B o  n ic  u le ­
ga w ą tp liw o śc i, że is to tn y  powród przy

KREM i PJCER

Z R Ć J t C M  
M t O D C l S C I  C E R Y

C i c f t « *  s z a l
Chociaż srogie mrozy przyszły 
w W ilnie ma zakw itnąć kwiatcl: 
wielkie projekty gotuje 
na-z wileński magistrutęk.

C iii Mickiewicz, co lam Ratusz, 
furda asfalt i Szyłany,

To są rzeczy przestarzałe, 
nowo stworzyć 'rzeba plany.

O bm yślają. w ykreślają 
krzywe kola 1 kwadraty, 
n iech aj w Polsce raz poznają 
m agistrat nad magistraty.

Ja k iś  kanał przeprowadzić,
W ilię w biegu je j  odwrócić — 
Bekicszową na plac skopać, 
poi.ad W inem  most przerzucić!

Tysiąc rur od W ilii wiedzie 
wprost na szczyt Zamkowej gói \ 
nieprzebrane musy wody, 
co zatopi stare mury.

T ysiąc pomp już wodę tłoczy, 
dudnią maszyny — potwory, 
masz na samym góry szczycie 
takie jak  Narocz jezioro.

Co za spadek! woda leci, 
hucząc w dole niewymownie, 
tain ua szczycie — wedle plami 
stanie hydroelektrownia.

Co za urok, co za siła. 
co za wrartość turystyczna;
(tak zapewne uzasadni 
K om isja Urbanistyczna),

W ięc zmienimy wreszcie W ilno, 
wszędzie zamieszka dostatek — 
byle zechciał to zrozumieć 
spóźniony grudniowy kwiatek

A może dać spokój Wit lkości 
zarysow anej na planach 
t poprzesta fna drobnostce 

na Szy łanach?
K. J  W.

sz lo j w o jn y , k r y ją c y  s ię  pod h a s ła m i 
id e o lo g icz n y m i, m u sia ł by b y ć  je d y ­
nie z a m a sk o w a n y m  ru ch e m  o  r e fo r ­
m ę ro ln ą  ś w ia ta .

W i t a ją c  z e n tu z ja z m e m  g łosy  p r a ­
sy f r a n c u s k ie j ,  św ia d cz ą ce  o  tv m , że 
w łaśc ic ie le  je d n e j  z n a jw ię k s z y c h  or- 
d y n a c y j  ś w ia ta  z ro zu m iel i  z n a cze n ie  
re fo r m y ,  c h c e m y  je d n a k  p rz y p o m ­
nieć  p rz y s ło w ie  bis d at qui c i to  dat..  
P o lsk a  d z is ie jsz a  je s t  c h o r a  n a  n a d ­
m ia r  e n e rg ii  b ez  u ż y c ia , n a  n a d m ia r  
s il n ie p o trz e b n y ch  ze w zględu n a  prze 
b ud ow ę s tru k tu r y  k r a ju .  P o lsk a  była  
zaw sze k r a je m  lę s k n ią cy n i  do W ie l ­
k ie j  P rz y s o d y .  S tąd  A rc isz ew scy , B e ­
n io w scy ! P o lsk a  ze sw o im  o lbrz y m im , 
m łod ym  re z e r w u a re m  sił m łodzieżo 
wvch, je s t  n o m im o  n a is z y b s z e e o  ro z­
w oju  w E u ro p ie ,  c ią g le  w d e f icy c ie  
w a rsz l .d ó w  m n żr  n ie  tv le  r>racv co 
d z ie n n e j ,  ile  w ła śn ie  n icco d U e n n e f .

W y ohraźn ia  m łod zieży  belgi j s k i e j

a n g ie lsk u  j ,  f r a n c u s k ie j ,  w ło sk ie ,  je s t  
d o s ta te czn ie  n a s y c o n a  s z e r o k ą  sk a lą  
św iatow ego o rg a n iz m u  ty c h  państw . 
Młody P o la k  w 17 r o k u  ż y c ia  pozna 
je ,  j a k o  h a r c e r z ,  k a ż d y  staw  i każd y  
las k r a jo w y ,  a  w lS - ty m  zaczy na  się 
nudzić . Co będ zie ,  k ie d y  w y ro sn ą  
w szystkie  m ia s ta ,  ja k i e  m a j ą  w y r o ś ć ?  
W s z y s tk ie  z a p o ry  wodne, k a n a ł y  i wo 
!ć s ta low e.

A ten czas  je s t  m o ż e  z n a czn ie  bliż 
szy. niż się  n a m  w y d a je .  Z re sz tą  n ie  
k a ż d a  w y o b ra ź n ię  m o żn a  sp o ż y tk o ­
w ać n a  m ie js c u . O to  d biezego z e n to z  
jazm en i p rz y jm ie  c a ła  P o ls k a  cz y n . fa 
k i zap ew n e w k ró tc e  n a s tą p i po p rz y ­
ch y ln y ch  g ło sa ch  p ra s y  p a ry s k ie j. 
'/ n ie c ic ro l iw o ś c ią  i w zru szen iem  b ę ­
dzie na ton czyn  o c z e k iw a ł  k r a j  nasz  
B od a i  że m i l i a r d z i e j  w s lo s u n k u  do 
swoich sił w y tw ó rc z y ch ,  p rz e lu d n io ­
ny fo lw a rk  e u ro p e js k i .

K . Ł ę c z y c k i .

Z nobwtu rrin Delbosa w Warszawre

P, min. D elto s w towarzyslwie p wicepremiera Kwiatkowsidego i min, Romana 
—  podczas rautu w Minisierslw!e Spraw Zagranicznych.

Słynna artystka Marlena Dietrich podczas spotkania w Paryżu z wielkim pisatzem 
Remarquem, autoiem znanej książki ,,Na zachodzie bez zmian".

Laureat Witold Hulewicz 
i jegn „Srodj* Literackie"

T e g o r o c z n y  la u re a t  n a g ro d y  im ie ­
n ia  F i lo m a tó w ,  W ito ld  H u lew icz ,  od ­
szedł z W i ln a  przed  d w o m a  ła ty  i, 
p ra w d o p o d o b n ie ,  w ileń sk i  sw o i  o k res  
życia  uw aża  za m in io n y  n a  stałe . W i l ­
no m o ż e  ju ż  d z is ia j  s p o jr z e ć  o b ie k ty ­
w n ie  na to, c o  m u H u lew icz  d ał  N a­
leży się  więc H u lew iczow i serdeczność 
nasz a  i nie  od m ó w iło  m u  te j  serdecz­
n ośc i  W i ln o ,  o b d a r z a ją c  ty m , na  co  
je w t e j  ch w il i  s ta ć :  n ag ro d ą  l i te r a c k ą  
im F i lo m a tó w .

N ieza leżn ie  od tw ó rcz o śc i  H u le w i­
cza, o r y g in a ln e j  i p rze k ła d o w e j,  
w ciąż  ro śn ie  i ro z w i ja  się w W i ln ie  in 
ne  jeg o  dzieło: s ław n e  ju ż  dziś w c a ­
łe j  P o ls c e  Ś ro d y  L i te r a c k ie .
Z w iąz ek  L i te r a tó w  W i le ń s k ic h ,  z a ło ­
ż o n y  w r. 1925  przez dwa la la  w egeto  
w a ł  s tn n i e ,  ro z sy p y w a ł  się jak  su ch y  
p ia s e k ;  każd y  sobie .. .  każd y  dla sie 
bie .. .  H ulew icz , po zn a ń czy k , wniósł 
Związków i sw ói c e n n y  z m y s ł  o r g a n i ­
z a c y jn y .  Z w iąza ł  po prostu rozsyp u ją  
cy ch  s ię  ludzi, zg a rn ą !  ich  ja k o ś  do 
k o p y .  W y t łu m a c z y ł ,  że m o żn a , że 
'[■/eba, że k o n ie cz n ie . . .  Z p o cz ą tk u  
w szyscy  od n o si l i  się  sc< p ty cz n ic .  B y ­
ły ju ż  jiróby u nigdy się nie ud a w ały  
Nie póidzie ..  H u lew icz  u m ia ł  ludzi roz 
palić. P rz e c iw n o ś c i  j a k o ś  dla n iego 
nie is tn ia ły .

O d n o w io n y  Z arząd  Z w iązku I .i 'e-  
ra tów . t>od p re z e su rą  p ro fe so ra  Ma 
rinna Zdzieeltow--kiego, a le  pod e n e r ­
g iczna konnuida H u lew icza .  z a b ra ł  de  
do ro b o le .  P r o f e s o r  Zdziechow.--.ki pa 
t ro n o w a ł  im prez ie .

Na razie, kiedy pad ł p ro je k t  zorgn

iu zo w a n ia  Śród  J .d e r a c k i c h  n ik t  s o ­
bie  d obrze nie uśw iad om iał ,  j a k  te 
z e b ra n ia  b ęd ą  w yglądały .  Mów iło się  
r a c z e j  o z e b ra n ia c h  z a m k n ię ty c h ,  o 
d y s k u s ja c h  fa c h o w y c h ,  o w z a je m n y m  
odc/y ty w aniu  sob ie  s w o ic h  u tw orów  
i p o d d aw an iu  ich  p r z y ja c ie l s k ie j  kry- 
ly rc .  P o te m  to w szy stk o  z m ie n iło  się 
jak o ś  sam o . G ro n o  ludzi z b ie r a ją c y c h  
się co  środ a , b y  w sp ó ln ie  o m ó w ić  j a ­
k ieś  z ag a d n ien ie  k u l tu ra ln e ,  p rz e k ro  
c.zyło o w iele  c ia sn e  ra m y  w ła śc iw eg o  
Zw iązku L ite ra tó w .  W n o -B c  rn ard y ń  
sk ich  m u rach ,  w sali  W y d a  iłu  S z t u ­
ki, u d z ie lo n e j przez o p ie k u ń cz e g o  
lilia k a żd e j n iem a l im p rezy  k u l tu ra l ­
n e j F e rd y n a n d a  K u szczyca ,  ro z p o cz ę ­
ły  się te z e b ra n ia  z o o c z ą tk ie in  lutego 
1927 ro k u . b y  trw ać  od tąd  b ez  p rz e r ­
wy przez lat dziesięć , K a ż d e j  środy o 
"o d z in ie  8 w iocz o iem  sch od zil i  się  lu 
dzie do c ia s n e j  sa lk i  o r z y  u l ic y  św 
Anny. b y  w y s łu ch a ć  re fera tu , om ów ić  
go p o le m  w m n ie j  lub  w ię c e j  o ż y w io ­
n e j  d y s k u s ji ,  Wypić s a k r a m e n fa ln ą  
h e rb a tk ę  i r o z e jś ć  się  z tńiłynt u c z u ­
c iem , że się  w ieczór spędziło  lep ie j ,  
niż n rzy  b ry d żu  lub  w k in ie .

W  ro k u  1929  Z w iązek  L i te r a tó w  
o trzy m ał od w o jew ody W ła d y s ła w a  
H nczkiew icza w łasn y  lo k a l  w n iu ra c h  
o c -B n z y iń u is k ic h ,  w t e j  c zę śc i  g m a ­
chu. ."dzie w edług t r a d y c j i  b y ła  ongiś 
et la K o n ra d a .

1  u już b y ło  p r z e s ł o n o .  Znalazło 
sie m ie js c e  na  nudą e s I n u P e  i na stv 
Vw< lunfeWpwanie. W ito ld  Hulewicz 
zab iegał o k a ż d y  szczegół, troszczył 
sie o każde d ro b iaz g  sam m u s ia ł  b y ć

NA WI D OWN I
R O Z Ł A M  W S R O D  

K O N S E R W A T Y S T Ó W . .
„Kurier Poranny1* donosi: W kolach po­

litycznych rozcsz.y się w czoraj ula-mują-.*- 
wiadomości, że w grupie konserwatystów <zu 
nosi się ua rozlani, Mianowicie pomiędzy grt; 
pą wileńską nie doszło do uzgodnienia co do 
zasadniczych postulatów na zjeździe. Postu­
laty te dotyczą przyszłej taktyki grup zarho 
wawczych m. In także n a  terenie parła 
mentu.

K L U B  P R A C Y  D L A  P A Ń S T W A .
Ubiegają pogłoski na terenie Sejm u, I-- 

mo powstać nowy Klub Sejmowy p. n. „Klub 
Pracy dla Państwa1*, pod przcwodnlctwcn 
Jedni-go z w-yiiiinicjszycli posłów ze Śląskn.

L O K A L  S T R . L U D O W E G O  
W E  L W O W IE  O D P IE C Z Ę T O W A N Y

Nit polecenie wiadz prokuratorskich, zdte 
to pieczęcie z lokalu sekretariatu Siro.uiict- 
wr Ludowego we Lwowie przy ul. Lelew -la 
Nr [i. Lokal był opieczętowany przez 5 mie­
niące.

D E L E G A C JA  P . 1». S . NA W A L N Y  
Z JA Z D  „ W IC I*1.

Został już ustalony skład delegacji P.P.S. 
I klasowrych Związków Zawodowych na W ni 
ny Zjazd „W ici", a mianowicie: z ramienia 
młodzieży —  p. Piotrow ski, z ramienia ko­
biet socjalistek —  p. E jch crt - Szymar.ow-k t 
I i, ramienia Klasowych Zwiąkow Zawodo­
wych —  p. Antoni Zdanowski.

N IE D Z IA Ł K O W S K I I M O R A C Z E W ­
S K I  W  Ł O D Z I.

W  Lodzi odbyto s'.e zgromadzenie P.P.S 
Przemówienie wygłosił m. In. poseł M sJz -a l 
ku tyski, om aw iając sprawę audiencji u Pa 
na Prezydenta Rzeczypospolitej oraz kwestię, 
w* borów do ciał ustawodawczych. Również 
bawił w Lodzi b. premier Jęd rze j M ttaczew- 
skl, który przemawiał ua zgromadź rat.i 7  f.'L

ST A R A N IA  O Z W O L N IE N IE  
P R E Z E S A  S J R .  L U D O W E G O  

G R U S Z K I.
Do sędziego.Sądu Okręgowego w Przemy 

Siu, Czernego, który prownd/l śledztwo w 
sprawie strajku chłopskiego, przybyła fsie  
garja  powiatu przemyskiego, która przedło­
żyła uchwałę zjazdu powiatowego, prosząc 
o przyśpieszenie śied/iwa w sprawie prezesa 
Gi liszki oraz innych przywódców Stronnic, 
wa Ludowego, pozostających od przeszło B 
miesięcy w więzienia w Przemyślu. D ei-i i 
c ja  pozosławlłn odpowiedni memoriał z pod­
pisami.

W IT O S  P R Z Y S Ł  AŁ D Y K E K  l\  W Y ...
W  kołach politycznych i dobrze poili for­

mowanych utrzymują, że władze Stronnict­
wa Ludowego otrzymały już dyrektywy od 
W itosa w sprawie stanowiska partii na kon­
gresie krakowskim. Wśród czołowych dzia­
łaczy Stronnictw a Ludowego dyrektywy W l- 
\,sa spotkały się z pewnym' zastrzeżeniami.

K O N G R E S  M Ł O D E J W S I .
Kongres Młodej W si. który odbędzie się 

w dniu 19 (trudnią rb zaoowiada się bardzo 
licznie. Dotychczas zapowiedziało już swój

wszędzie i w sz y stk ieg o  d o p iln o w a ć .  
P ó źn ą  je s ie n ią  1929  ro k u  p o św ię c i ł  u- 
ro czy śc ie  n ow y  loka l  b isk u p  B and ur 
ski *

Ileż g ło śn y ch  n a z w isk  p rzesunęło  
się  od tego cz asu  przez e s tra d ę  sali  na 
O s tr o b r a m s k ie j .  Ileż la m  p o ru szo n o  
tem ató w . Ś c ie r a ły  Się n a js k r a jn i e j s z e ,  
n a js p rz e c z n ie js z e  po g ląd y  l i te ra ck ie ,  
a rry s ty czn e ,  o g ó ln o k u ltu r a ln e ,  aż do 
społecznych .. .  n aw et  do po li ty czny ch , 
ja k k o lw ie k  te  zaw sze b y ły  u k ry te  pod 
m n ie j  lu b  w ię c e j  p rz e ź ro cz y stą  z a s ło ­
ną. D y s k u s je  d o ch o d z i ły  n ie r a z  do 
o s try c h  s c y s y j ,  b y  p o le m  s c h a rm o n i-  
zo w a ć  się  znow u w ja k i m ś  k o ją c y m  
tc m a c ie ,  zaczerpnięty  m z d a le k ie j  
p iz esz ło śc i ,  a lb o  ze s fe r  cz y s te j  sztu­
ki, n ie p rz y s tę p n e j  dla z ie m s k ic h  burz

P rz y ch o d z i l i  na  Ś ro d y  L i te r a c k ie
ludzie b a rd zo  ro z m a ic i :  Z a leżn ie  od 
p re leg e n ta  i je g o  te m atu .  R az  p rz e w a ­
żała  p ro fe su ra  V. S. B . ,  raz  m łodzież 
za leg a ła  tw ard e  ła w y  lok alu . Czasem  
z jaw ia l i  się  z ie m ia n ie  z o d e rw a n e j  
od d z ie lo n e j  g r a n ic a  M ińszczyzny  lub 
k o w ie ń s z c z y z n y  i w zruszali  się  swoi 
mi w łasn y m i w s p o m n ie n ia m i o d b ity ­
mi w  p re ie k c j i .  To znow u zgłaszało  
się  n a u cz y c ie ls tw o ,  z n ę co n e  zag ad nie  
n iem  p o lo n is ty cz n y m , lub lingw ,s tvcz  
n y m : a lbo , z n ieo d zo w n y m  e p id ia sk o  
>em —  ,,k r a jo z n a w c y '1.

P rz y ch o d z i l i  też ludzie  „ z n ik ą d 11, 
n ik o m u  n ieznani,  z ja w ia l i  s ię  i zn ika  
b, b y  n igdy jf ii  w ię c e j  n ie  w ró c ić .  A 
raz zd arz y ło  się, że przyszed ł sam  
„ U r k e  N a c h a ln i ! ;  : i s iadł s o b ie  s k ro m  
nic w k ą c ik u  Ale to  iu/ o b u rz y ło  sza 
n u js c a  się  m tb h cz n o ść .

B y ły  ro ż n e  Ś ro d y :  b ia ło ru s k ie ,  li­
tew skie ,  ta ta r s k ie ,  k a ra im sk ie . ,  była  
Śro d a  r o s y j s k ie j  e in i " r a c j i . . .  B y ł  F r a ń  
cuz, k tó ry  r e c y to w a ł  „ T r z e c h  B u d r y ­
s ó w "  w sw o im  w ła sn y m  p rz ek ła d z ie ,

przyjazd "kolo  400 delegatów z- wszystkich 
stron Polski.

ŻYDZI GORĄCZKOWO PirCYGOTD- 
WU-IĄ S IĘ  DO KONGRESU.

Data Kongresu Żydowstwa Pol kiego zo 
stuła wyznaczona na dzień ’ 0 lutego J938 r 
Centralny Komitet crgaiii 'ją cy  Kon .rej 
prowadzi ożywioną działalność w ,-alym kra­
ju, we wszystkich organizacjach żydowskich, 
które wezmą odział w Kongresie. 'Wybory 
drlegatow w całym kraju odbędą a l j  du,a 30 
stycznia 1938 roku,

ZEBRANIE SENHIRÓW Z. P. M. D  
NA SLĄSfW.

Pod przewodnictwem dra Kazimierza K i- 
Jawskicco od hłió  się w katowl.-ach reor ;acl 
rocylne zcbrnnl<* "reny ś ^ s b 1"-! s f - w n  or­
ganizacji młodzieży Zw. Po!. Młodzieży Iteio. 
i’u referacie 1 dvskusji ustalona l>nic wyty­
czne dla d-ilszych prae oraz wybrano nowe 
władze oddala**' śląskiego w u-^dc-u'ąo.woi 
składzie- dr. K “rlm !erz Kujaw ski (prezes', 
naczelnik ZawlH’ ki I adw. Orrltskl — wi­
ceprezesi, dr. łrdctrskl —  sek—-- i z. J ° n  W a­
wrzyniak —  sUwrbnlk, ilvr. Kokalczyk i dr. 
Lutir.an —  ezhtnkowie zar-aeu.

W O JEW Ó D Z K I ZJAZD S I ISDN M 
GTWA PRACA W  KRAKOAME.
Obradował w Krakowie Zjazd Wojewó- 

dzki Słronnietwa Pracy. Zjazdowi zewodnl 
czyi gen. Kukieł. Referaty wygłosili: P-»-
set i wiceprezes tegoż Stronnictw a p. Karol 
Popiel 1 dr, Kuśnierz. W wyniku wyborów 
prezesem zarządu wojcv.ót'zk'ego został e.r. 
Kuśnierz, wiceprezesami di Zygmunt Nowa 
kow ski i kpt- Pnwtowskl. M. in. uchw ala.-i 
I wnlo“l:am l, uchwalono wyre.zy sympatii 
dla Stronnictwa Ludowego. Dla < Im rakW y- 
slyki należy nadmienić, że w Zjeżd ie tyn 
wzięło udział, w ciiarrMerz< gOotl. b nu.'.o 
wybitnych działaczy Stronnictwa l.udowr* 
g j z województwa krakowskiego.

NOWY PREZES M ŁODEJ M S I  
NA POLESIU.

Prezesem W ojewódzkiego Zw-ią/k i  Mm* 
dej W si na Polcsju, do czasu zwołania / ja ­
rdu Wojewódzkiego, zosłuł wybrany p. Ka­
zimierz Grochowski, na m iejsce ustepują-e- 
go p. Stanisława Zawadzkiego, który objął 
utanowlsko podprokuratora w Bnranowl- 
c/a'ch.

KOMISJA 1 INANSOYĆO - ROLNA 
POD PRZEW ODNICTW EM POS. 

Ś W lA lO P E Ł K  - MPRSklEGO.
Pod przewodnictwem posta Swiatep»łk- 

Mhsktego odbyło się posiedzenie KoMk.il i i 
nansoyyo - RoSncj, zwołanej przez Związek 
1 7 , 1  i Organizaey.i Rolufcaych !!. I’., celem u- 
ehWKienia tneiiioriaiu do Ministerstwa Skar- 
t) , w sprawie uporządkowania długów rol­
niczych. Memoriał omaw ia następujące spra­
wy. 1) K onw er,ja  i spłata długów- r J  a,,czy !l 
papierami wartościowymi: 2) parcelacja ul - 
ruchomości ziem- ich na sołatę długów- roi *1 
cz; cli; 3} postępowanie układow-o - likwida­
cy jne; i )  ; *  ładnie nie długów sooc jt luyldi I 
oddłużenia spółdzielni. Memoriał powyżs-y 
li sial złożony p. 3lioistro**-i „rz-s
nrzeilslawlcieli . Związku Izh i O rgaidz-cyj 
Rolniczych R. P. i Koło Postów 1 Senatorów

b yła  w y cie cz k a  l i l t r a t ó w  t i ie n i ie ck ich  
7 B a d e n i i ,  i C h e s le r to n ,  i H ind us, co  
o p o w ia d a ł  o d ą ż e n ia ch  n iep o d le g ło ś ­
c io w y c h  sw e j o jczy z n y

Na sali Śró d  L i t e r a c k i c h  o m ó w io ­
no w szystk ie  g ło śn ie jsze  p re m ie ry ,  
ja k i e  w os ta tn im  dziesięciedeciu prze 
w inę ły  się  przez scen ę  w i le ń s k ą ;  
w szy stk ie  lep sza  k s ią ż k i  n a p isa n e ,  lub  
w y d an e  w W iln ie .  Mieli tu Swe w ieczo  
ry  po eci  s ta rz y  i m łod zi,  w ileń scy  i 
n iew ileń sey , jm c z ą tk u ją c y  i d o j r z ą '1 
N ikt się  tu n igdy n icz y m  nie  g o rsz y ł t 
n ik t  n ik o m u  nie n a k a z y w a ł  m ilcz e n ia .  
T a k  trw a ło  dzic s ie ć  lat.

D z is ia j ,  w dniu ju b i le u sz u  Srod  l i 
t c r a c k ic h ,  k ied y  się  p o m y śli  o ty ch  
w szy stk ich  la ta c h ,  dziw  b ierze ,  że ta ­
k a  in s ty tu c ja ,  j a k  co  ty g o d n iow y  od ­
c z y t  z d y s k u s ją  na te m a t  o g ó ln o k u l-  
lu ra ln y ,  w d z is ie jsz y ch ,  c ię ż k ic h  d 'a  
k o ł tu r y  cz a s a ch ,  b y  t a k a  in s ty tu c ja  
m o g ła  jt rz e t rw a ć  ta k  długo. A je d n a k  
trw a i nie  z d rad za  ozn ak  s ta rc z e g o  u- 
w iądtt. O b licze  Ś ró d  co r a z  się z m ie ­
nia ożyw ia  się, lo  znów  się u sp a k a ja ,  
a le  nie  m a r tw ie je  nigdy. I d a j Boże , by 
nie p ręd k o  zm a rtw ia ło .  B o  Śrc>dv l  i; 
t t r a c k i e  —  do w a rtoścu -w a  p o z y c ja  w 
d o ro b k u  k u l tu ra ln y m  AS llrt* i, co  b a r  
dzo w ażn e, p o z y c ja  zu p ełn ie  o ry g i­
nalna .

•Tej tw ó rca  stanie, dzis w ieczo rem  
przed śro d o w ą  p u b l icz n o ś c ią  j a k o  lau  
rc a t  n a g ro d y  im ie n ia  F i lo m a tó w , a le  
też i j a k o  „ ju b i la t  ś ro d o w y " .  P u b lic z  
n ość  ś ro d o w a  zb ierze  się  z p e w n o ś c ią  
l icz n ie  i o b e c n o ś c ią  s w o ją ,  o ra z  posł.i  
w ą z a m a n ife s tu je  s w o je  u c zu c ia  dla 
s y m p a ty c z n e g o  jul/i la ła .  A on z pew 
nością  będzie  w b ry la n to w y m  h u m o ­
rze, bo m u d z ie ck o  je g o .  Ś ro d a  L i t e ­
r a c k a ,  w y ro s ło  na rz e te ln ą  p o c ie ch ę

AAauida 1 ło h a c z c w s k a .
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odznaczony orderem Polonia resfttuta
Haretd Thilander, zasłużony działacz 

na polu niesienia pomocy ociemniałym, 
ODchodz>ł w tych dn>ach oO-ią rocznicę 
swych urodzin. W  zw ązku z uroczys*yni 
jubileuszem Th.lander otrzymał szereg od 
znaczeń międzynarodowych, zaś wśród 
najfc ardziej zaszczyinych, jakie mu zosia- 
ły przyznane, należy wymienić order Po­
lonia Restituta i szwedzki order Wazów

Hara’d Thilander, syn nauczyciela wiej 
skiego, utracił wzrok w 7-ym roku życia 
po przebytej ciężkiej szkarlatynie. Cho­
roba ta uszkodziła również cząśoow o 
słuch oraz osłabiła w*adzę w rękach. Ro­
dzice umieścili dzi scko w specjalnym za­
kładzie, gdnie ociemniały uczył się na 
książkach systemu biaille. Ksiązk. le jed 
nak były  wówczas drukowane tylko w ję ­
zyku fran cu ska Ambitny chłopak z w:el 
kim nakładem energii I woli zaczął pra­
cować nad poznaniem gramatyki jeżyka 
ojczystego Następnie przyswoił sobi-1 ję ­
zyk francuski, ar gielski i niemieck nie 
co  później opanował język wioski, h-sz- 
pański I fiński.

Po opuszczeniu zakładu, zachęcony 
przez przyjaciółkę swą, również oc.emrua 
łą, dyrygentkę orkiestry, późniejszą swą 
żonę, zdobył niezbędne urządzeń a do 
druku dla ociemniałych i przystąpi* do 
wydawania książek.

W  ‘ 1901 Thilander zaczął iniereso- 
Wać się językiem eiperanto, w krótkim 
czasie zorientował się, jak w'e!kie zn icze 
nie ma ten język dla międzynarodowych 
wydawnictw dla ociemniałych. W  t/m ce ­
lu nawiązał kontakt z wieloma zagranicz 
nymi towarzystwami i rozpoczął energicz­
ną propagandę esperanta wś.ód ocfemma 
łych. W spólnie z Francurem Th. Carł za­
łożył w 1904 r. specjalne czasopismo w 
języku esperanto p. n. ,.Esperuqto Ligi- 
lo " ;  wydawnictwo to od 1913 r. spoczywa

w/łącznie w rękach Thilandera.
Praca nad ulżeniem dok ociemnia­

łym ogarnęła Thilandera całkowicie, 
Wszystkie posiadane środki przeznaczył 
na założenie drukarni, w której d/ukuje 
specjalne wydawnictwa dla swych towa­
rzyszy niedoli i sprzedaje je  po Cenie 
kosztów własnych O oecn ie  poza wymie­
nionym czasopismem „Esperanto LigTo" 
Thilander wydaje dużą ilość pism. k*óre 
rozsyłane są do 30 państw W śród nich 
wymienić należy popularno-naukowe cza 
sopismo p. ł. „Nia M ondo".

Niezależnie od akcji wydawniczej. Thi 
lander przyczynił się wydałme d o stwo­
rzenia międzynarodowej organizacji łączą

ce j wszyslkich ociemniałych. Jest on Ini­
cjatorem tego  towarzystwa i najbardziej 
czynnym jeg o  członkiem. W  dniu ukoń­
czenia 60 roku życia oświadczył Thilan- 
der, iż je g o  największym marzeniem jest, 
by organizacja ta rozwijała się jak najpo 
myśiniej

„Niewielu ludzi jesł tek szczęśliwych, 
jak ja "  —  zwierzył się solenizant, któ-y 
od 53 łat pozoaw ony jest wzroku I cierpi 
na przylępiony słuch oraz częściowy nie 
dowład rąk, —  „przeżyłem  ciężkie chwi­
le, ale wszystkie troski i cierp enia są poza 
mną, Rzuciły one łylko słaby cień melan 
chołii na m oje ob ecn e, p ełn e szczęścia 
i radości życie".

fóteziyykły Ęirorak
Słiszęcy zamiart „s. XipjH.al’u“ „psy; hip^esl"

Nazywa się Arpad M agyar I jest ulicz­
nym wróżbitą w stolicy W ęgier, Żyje i  
wróżenia, kłóre jest jegc, zajęciem Ży- 

. ie.„ o  ile w o g ó le  nędzę tego  bied ego , 
ekscentrycznego pół n łelk jtn ta , można 
nazwać życiem.

Stworzył własną technikę dla rozpow­
szechniania swoich „nauk". Na D rz e g u  pla 
katu, na słupach ogłoszeniow ych, gryz- 
moli kolorową kredką sw oje „słow a do 
'udzkości". Obw ieszczenia i pizesłrog! do 
słają się w ten dziwny, ale zapewniający 
mu wielka ooczytność, i oądź co  bądź ta­
ni sposób do ludu. Ta ‘echnika przypomi­
na sposoby Retifa de la Bretonne, kłór/ 
swoje odezwy pisywał na barierach mo­
stów nadsekwańskich. A rpid  M agyar czę 
sio ubiera swe „m anifesty" w szatę wier­
szowaną.

B. pułkownik carskiej armii
171. żył w z w ian ie  jako znachor i pustelni

W  Łaskarzewie pud Warszawą noto 
m iejscow ego cmentarza od r. 1920 miesz­
ka) w lep>ance jakiś nieznany starzec. Oko 
Uczni mieszkańcy nazywali tego  pustelni 
fca znachorem. Starzec latem zbiera* zio­
ła  na cmentarzu, jd zieiflł porao cho.-ym i 
leczył Ich ziołami.

Do ziemianki starucha nikt n e  zagią- 
’d ał. Chorych „znachor" przyjmował pcd  
ęołym  niebem.

Przed k>lku dniami starzec zmarł ?o - 
ęrzebem  zajęła się gmina. Ponaw aż przy

zwłoicach ani też w ziemiance .ni,, z.-iaiezio 
no żadnych dokumentów, sprawą z e n ic ie  
sowała się policja.

Poaczas szczegółow ej rewizji w zie 
m iance-w ykopano metalowe pudełko, w j

Trzy zasadnicze idee szerzy prry porno 
cy swoich ,,iiauk": do pierwsze homokra 
cję  ' ‘ora w przeciw.tństwie do lechnikra- 
cji o w yłącznego panowania maszyny, 
tęskni do opanowania człow ieka, po dru 
g ie : pfebeizmus, pod którym to słowem 
ów wiemy „św ięty" rozumie współczucie 
dla żebrzących, a wreszcie po trzecie: naj 
ważniejsza ,,nauka” wediug której zamiast 
,sexappealu’ powinien zapanować na zie­
mi „psychappeel", a więc zasni*sf zmysło 
wej siły przyciągającej, winna zapanować 
na świecie siła przyciągania ducha, Idea­
łu.

„Prorok” p»agni' ni mniej ni w ięcej, 
Jak łylko stwcrzyć religię uniwersalną, któ 
ra jednoczyłaby w sobie poszczególne 
wyznania IsMiojące na swiecie. I wiwrzy w 
lo niezbicie, że mu się to uda...

Arpód M agyar liczy czterdzieści jed en  
lat. Poprzednio by| agentem win. „M aho 
met był przecież tylko zwykłym pogania­
czem w ielbłądów " —  mawia zwykle —  
dlaczegóż wiec ja miałbym się wstydzić 
moj'ej przeszłości? My, prorocy pochndzl- 
my z dołu. SI. C*.

Z  ^ p a n y  D ^zsz
W  niedzielę odnaleziono zwłoki l o ­

gicznie zm arłego narciarza i. p. Słoweń­
skiego, który przed kilku dniami pad) cfia 
rą lawiny w Tatrach.

Po kilkugodzinnym przekopywaniu 
zwałów śniegu jeden z narcia'zy Jó ref 
Chotarski naknął się pod warstwą śniegu, 
grubą na ok 80 cm., r*e zwłoki i. p. Sło­
wińskiego. Zwłoki znaleziono w pozycji 
siedzącej,
MKBB5fiEB3E558i

B R Z Y T E W  K Ą

T O L E D O

XVI Tydzień Społeczny S. K. M. A. 
„Odrodzenie**

W  połow ie adwentu od 12 do 19 gru 
dnia odbywać się ma w W ilnie XVi Ty­
dzień Społeczny S.K.M.A. „O drodzenia".

I czas i n re jsce  tego  zjazdu młodzieży 
odrodzeniowej niezwykle dobrz» są wy­
brane cichy Adwent usposabia d o  roz­
myślań i dyskusyj o roli człowieka w życiu 
o stosunku społeczeństw a do Boga, a 
ośnieżone, niezmiernie ciche Wilno, to 
miasto kościołów, stwarza głęD oko reli­
gijny nastrój i skłania do żarliwej modlit­
wy u stóp Tej, co  w Osłrej świeci Bramie.

Gof/k strzelisty cudnego kościoła Iw. 
Anny jest jakby symbolem tego  pedu 
wzwyż duszy iudzkej, tak bardzo właści 
wej ml odym.

Dotąd tradycyjną Siedzibą Tygodnia 
Społecznego S. K M. A „O drodzenia" 
byt przez w iele lat Lublin. W ielkie są za 
itugi X. Profesora Szymańskiego, znanego 
socjologa i ekonomisty chrześcijańskiego, 
który w Lublinie w ciągu 13 lat, o  ile się 
nie mylę, organizował Tygodnie Społecz 
ne, Oste*nie dwa Tygodnie Społeczne od­
bywały się we Lwowie I w Krrkowie, teraz 
przyszła kolej na nasze W ilno,

Spooziewany jesł przyjazd do Wilna 
Protektora zjazdu Prymasa Polski X Kardy 
neta Hlonda, a Komitet Organizacyjny 
uczynił wszystko, by zgromadzić na zieź- 
dzie „Tygodnia S p o łe cz n eg o ' najznako­
mitsze siły naukowe ca‘e j Polski I najwy­
bitniejszych kapłanów.

Konterencje religijne mają prowadzić: 
X. dr. S łanisław Czartoryski, X. Profesor 
dr. Henryk Hlebowicz, X. prałat W ładys-

Dalsze zawieszenie wykładów na U.J.K.
Na Uniwersytecie J. K. we Lwowie p o- , jęta.

którym znajdowały się lokum anty, lo*o- , jflwHo sję  73rząd zen it rekior? Kulczyńskie
grafie oraz szereg wysokich orderow woj j 
skowycn dawnej Rosji.

Z dokumentów i fotografii słw.erdzO- 
no, że zmarłym starcem byt pu'kown‘k ro 
syjski Piotr Suchondinow. syn b . ministra 
wojny

Dwa razy strzelił snble w serce 
i dwa razy został uratowany

G rzefy  wiedeńskie poda.ą r :ecod iibn
«y wypadek Dwudziesłodzie/rięciolełn. 
Onędnik Jan Scnmoll, już drugi raz rarg- 
Itął się na sw oje życie, strzelając z rewol­
weru w serce Już przed siedmiu laty po­
pełnił analogiczny zamach sam obójczy, 
przy czym zranił się cięzKO D el nuazie. ra 
tunku; jednak dzięki zręczności lekarzy I 
daleko posuniętej w edzy chirurgicznej zo 
Stał on ura*oweny W iedy powodem zama 
chu sam obójczego była ułrata pracy, było 
ło  bowiem podczas największego nasile­
nia kryzysu, O becn ie powodem amachu 
był zawód m iłojny, a mianowicie kob>e- 
ta. z kforą chciał się żenić, odmówiła jeg o  
prośbie wyjścia za niego za mąż, gdyż 
abył mało zarabiał Jednak i tym razem zo 
»łał on uratowany. Kiedy łeraz zran.onego

położono na sfole operaeylnym. lekarze 
bardzo zdziwili się, widząc na je g o  pier 
łl łak zwane „okienko", robione zawsze 
w klatce piersiowe; przez chiruigów, ce­
lem dos*ania się do serca. Teraz Schmoll 
sirzelił w to uczynione przy pierwszej poe 
racji „okienko".

Gazety opisują z tej okazji przebieg 
operacji serca. —  Pacjenta niezwykle 
szybko się rozbiera I w łęc-a  mu się aperat 
do sztucznego oddeehania; nos‘ępnie pa­
cjenta narkotyzuje się i zaczyna się naj­
bardziej niebezpieczne operacja. Szybki­
mi ruchami chirurg robi cięcia, aby się do 
stać do serca, zmienia szalenie szybko po 
trzebne do teqo instrumenty, przy czym 
szybkość ruchów, ich zręczność i pewność 
decyduje o  życiu pacjenta.

go, zawiadamiające słuchaczy o  dalszym 
zawieszeniu wykładów aż d o  odwołania. 
Ponowna dymisja rektora Kulczyńskiego 
została przez senat ik ad .m ick i nie przy-

W  chwili ob ecn ej zawieszone są wykła 
dy na Uniwersytecie J. K., Akademii Me­
dycyny W ete-ynaryjnej i Akademii Han­
dlu Zagranicznego. No Politechnice odoył 
się wiec studentów.

Z e  łS tm tM

Nowe filmy polskie
Sezon zimow» przyniesie nam szereg 

nowych filmów polskich. A więc Drzede 
wszystkim dwa film/ historyczne: „Koś­
ciuszko pod Racławicami" i ,,U*anl Ks. 
Jó zefa". W  pierwszym —-  rolę Kościuszki 
grać będ zie Białoszczyński. Poza tym wy 
stęp ę  w tym filmie: Barszczewska, Zacha­
rewicz, Pichelski, Jaroszewska, Dobrzań­
ska, Dominiak, Kurnakowicz f Inni. W 
„U lanach" główną rolę grać będzie Jad­
wiga Smosarska, w pozostałych wystąpią: 
Sielański, 0*-wid, Broniszówn« i inni. Trze 
cim polskim filmem będ zie „Dziewczyna 
szuka m iłości" W  głównych rolach: Ttma 
ra Wiszniewska, C/bulski, Kurr.akowiez, 
Chmudcowska i debiutujący depiero w fil 
mie Szubert. Reżyser Weszyński pracuje 
nad przeróbką powieści M arci/nskiego

Obóz uciekinierów chlftsklch

„Szlakiem Hańby”. Film Będzie nosił ty­
tuł „Kobiety na sprzedaż". G bsad a: M. 
Bogda, J. Andrzejewska, Nora Ney, Gros 
sówna, Brodzisz, Junosza-Stępowski, Sie­
lański, Samborski I Żabcz/ński.

Znowu więc cała seria Mmów. O by łyl 
ko nie okazała się... serią Jk iczów ".

Z a jęcie  przedstawia chińskich uc.eklnierów - żołnierzy na terenie francuskiej koncesj w Szanghaju.

M odel sali b a lo w ej na Zamku w W ar­
szawie. k łó iy  ma posłużyć do „Pani W a ­
lew sk ie j" , filmu o sn u tego  na d z ie ja ch  ro­
mansu N ap oleona z panią W e'ewS;<ą.

fr Afócryeeii! g aty a m d • .
Film „Dzień na w yścigach" (u nas jesz 

cze nie wyświetlany! cieszy się w S'anach 
Zjednoczonych dużym powodzeniem. W  
wędrówce po ekianach amerykańskich tra 
fił do Cinciniiłti, w starre Ohio, i tu nastą 
D i l a  sensacja. Obywatel miejscowy, nie­
jaki pan Filip T- Clancy, znany jako począł 
kujący literat, ośw.adczył, że tilm opięta 
się na je g o  scenariuszu, przesłanym do 
M eiro-Goldwyp-M ayer.

Mimo, że skarg takich napływa tysiące, 
tym razem zajęli się sprawą aulorzy sce­
nariusza i wykazali, że oskarżenie Filipa 
Claney jesł m ocno przesadzone. Oskar­
żenia jednak nie wycofano i niebawem na 
leży się spod.lew ać procesu o plagiat. 
Jako świadkowie zosiall wezwani m. in. 
bohaterow ie filmu, bracia Marx, M sureen 
Q'Sullivan, Allan Jones.

ław Korniłowicz i X. Prcfesoi dr. W alerian 
Meysztowicz.

Tematem zasadniczym tego Zjazdu b ę  
dzie humanizm chrześcijański, szukanie 
najlepszych dróg do rozwoju osobow ości 
człowieka, wykazanie, kiedy humanizm 
przeradza się w anbopocentryzm 1 zacz/ 
na walczyć z łeocentryzmem o hierarchią 
naczelnych wartości moralnych, stanowią­
cych podsta vę naszego stosunku do SwiS 
ta. Znajdziemy te zagadnienia wyszcze­
gólnione w programie odczytów,

CYRI, I.
1. lYocentryzm  średniowiecza —  ks. juroi 

tr. Konstanty Michalski (Kraków).
2. fd ta l?  średniow iecz* a czasy współ- 

ezrsnc —  ks. proL dr. Mii bal E łepi.ei 
(W ilna).

S. H-imantzm, Tcłnrm acja I ośwlreenh 
początkiem nowoezesnejro a i.tr.moi utryzm
— pruł dr. Konrad Górski (W ilno).

4. Mentalność gospodarcza ładzi X IX  w,
— dor dr. Stanisław S s la n ii w tn  (W .iao)i

5. Od renesansu do rew olucji francus 
k le j prof, dr. M arian Zdziechowskt (W il- 
aoł.

LiYKL II.
6. U tylilarjm  moralny —  prof. Władys­

ław Tatarkiew icz (W arszaw a).
7. Antononiizm moralny —  ks. prof. Ig ' 

nacy Swlrski (W ilno).
8. M oralność według K 'u la —  prof. dr. 

Adam Żółtowski (Poznań).
9. P cin ii m oralności —  dr. k a z u n k ri 

KurharsM  T. J .  (W Pno).
CYKL III

10. Autonomia umysłu a dogma. —- d oi, 
di Stefan Swieżawi *-1 (Lwów).

l t .  Ascezu twórczości — ks. mar. Józet 
Zcwadzki (W in n i.

12. Prawo społeczeństwa do reglan.eJto 
w anii twórczości myślowej —  dr. Ja n  Mop- 
dorf (W7arszawa).

13. W olność słowa I wolność druku — 
prof. dr. Iwo Jaw orski fWUno).

14. W olność sztuki —  Artur Górski 
(W arszawa).

15. W ychowanie społecz.-'’ -twa J .  M. Ls. 
prof. «lr. Aleksander W bydckl, Rektor USB, 
IW lino).

16 Organizowanie spol-nzeftstwp — pr»l 
di. I-jnaey Czuma f lu b lin ).

17. Opinia knło 'łcka —  prof. dr. Franrf* 
■zek Btisowski (W ilno).

18. Chrześcijański nacjonalizm  —  dr. 
Stanisinw Slomma (W,-!lno). -

19. Teocentryzm czasó*. wspó,czrsnyeb
— dr. Marla W inowska (Warszaw: ).

20. Aktualne za* dnienia społtczne w 
świetle nurki kato tl-k le j — Stcnisław Skwar 
ezyń«bl < W arszawa)

21. M isja rd»lcfowa Polski —  prof. dr. Os­
ka > H;'ł<v'lii (W ai szawa).

22. W ilno, ja k o  p o steru je * eywlłizai-jl 
cłuzeSrlłnńrkłei —  prof. dr Mieczysław L i­
manowski (W ilno).

Przytoczony powyżej program odczy­
tów m e potrzebuje komenfarzy Nie fyłka 
treść odczytów nas pociąga, ale przedo 
wszystś m rło śn e  w nauce nazwiska pre­
legentów Wvkdzuje też ten program jak 
wielu uczonych polskich !azio drogą my­
śli katolickiej I w ramach lej myśli mieści 
swój światopogląd i sw oje syntezy nauko­
we.

Tygodnie Społeczna ,,Odrodzenia 
mają już 15-letnią trodycjęr cieszą aię 
ogiomną frenwencją młodz: eży, a nawet 
szerszego społeczeństw a. Powierzchowne 
I częsło nieugrunłowane poglądy rt. g .j 
ne zaczynają zwykle właśnie w czasie król 
kiego tygodnia formować >ię i pogłębiać 
przez zetknięcie się z rzetelną wiedzą.

Niezwykła atmosfera wspólnej modlit­
wy w przepięknych kościołach wileńskich, 
przepiękne konferencje religijne znanych 
nam wileńskich i przyjezdnych kapłanów, 
stylowe sale -wyk*adowe w gmachu USB 
wytworzą wśród słuchaczy doskonały na- 
slroj i łączność ścis‘ą w pracy nad p o g łę­
bieniem swej treści wewnętrznej.

Łączność ta doprowadzi da zbliżema 
się ze sobą, do głębszych stosunków przy 
jaźni, jak to zreszią wykazała praktyka po 
przednich odrodzen.owycn zjazdów. Zda 
la od zgiełku i wcśm świam m łodi też prze 
żyje piękny tydzień i jorzygofuje się W, 
dnie adwentu do przyjęcia Najwyzszegc 
Miłosierdzia i Najwyższej Sprawiedliwo* 
c) —  po Narodzin Chrystusa.

Roraie coeh desu per et nubes piu- 
anł Justum.

Aoeriatui terra et germinet Salvatorem.
Tą piękną pieśnią z V wieku rozdzwo 

nione są dzwony wileńskie, tą p esruą roz 
śpiewane są nasze kosc.cły ,

W acław a W alicka.

Szczegółow y plan każdego dma b ę­
dzie ogłaszany w prasie. D oklad r» pro­
gramy można nabywać w księgarniach św. 
W ojciocha I Józefa Zawadzkiego

fPopierajcie pierwszą w S tro ju  S p ó ł• 

dzielnię ^Przeciwgruźliczą te pow iea*  
wileńsko • trockim
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Skandal 2 naftowaniem 
cen żywca w Wilnie

S p ra w a  n o to w a ń  ce n  ży w ca  i m ię  
*ti na ta rg o w isk u  w ileń sk im  p ozosta  
j t  n ad al n ie ro z w ią z a n a . J a k  d otąd , 
ju ż  od p rzesz ło  d w ó ch  m ie s ię cy  n oto  
W ania cen  n ie  są  p ro w ad zo n e  i n ie  
zapow iada się . by sp ra w a ta zo sta ła  
p o zy ty w n ie  za ła tw io n a  w n a jb liż sz y m  
czasie .

.N ajszersze m a sy  p ro d u cen tó w  ro i 
n ikow  o k a z u ją  z leg o  pow odu zro zu ­
m ia łe  z a n ie p o k o je n ie , gdyż m ies ią ce  
|< s ie n n e  są  o k re se m  w zm o żo n e j poda 
ży na ry n k u  żvw cn i n n ę sa , a  b rak  
w iad o m o śc i o  ce n a c h  n a ra ż a  sprzed a 
je c y c h  na s tra ty  i zm u sza ich  do in ­
fo rm o w a n ia  s ię  w sp ra w ie  ce n  u osó b  
z a in te re so w a n y ch  w ich  o ftn iżan iu  t 
j  k u p có w .

S y tu a c ję  tę  n ie  in o zn a  n a z w a ć  in a  
rz e j ja k  sk a n d a lic z n ą .

R o ln icy  n a s i p rzy zw y czaili się  do 
k o rz y s ta n ia  z k o m u n ik a tó w  ry n k o ­
w ych p u d aw an y ch  z p rzeg ląd zie  ro l­
ni czym  rad io w y m , b ąd ź  d ru k o w a 
ny ch  w g a z e ta ch  co d z ie n n y ch  i tygod 
n ik a ch , ta k , że re g u la rn e  n o to w an ia  
cen s ta ły  się  w n aszy ch  w a ru n k a ch  
je d n y m  z b a rd z o  is to tn y ch  e lcm cn  
Iow u p o rz ą d k o w a n ia  s to su n k ó w  ry n  
h ow ych  i o c h ro n y  ro ln ik a  p rzed  wy 
zysk iem  ze s tro n y  k u p u ją ce g o .

P o m ija ją c  ju ż  je d n a k , s łu szn e  zre 
iz tą , p o stu la ty  ro ln ic tw a  w sto su n k u  
tło in s tv tu c v j p o w o ła n y ch  d la  o c h ro  
ny in teresó w  i p o m o cy  t e j  w a rto śc i 
trzeba p o d k re ś lić , że 
ru ln ic tw o  m a p raw o  I żąd a  n o to w a ć  

ce n .
W szak że  p ro d u cen t ro ln ik  ponosi o 
<łatv ta rg o w isk o w e , za k tó re  n a leży  

b u się  p o w a ż n ie jsz y  e k w iw a le n t, niż 
Iw ia a o m o ś ć , że is tn ie ją  w W iln ie  tub 
W a rs z a w ie  in sW tu c je , p o w o łan e  do 
u p o rz ą d k o w a n ia  i u rząd zen ia  la rg o  
wisk p ro w in c jo n a ln y c h

uf e m
bo dUc codziennie 

0V0MIITYS?l
Dzięki OsomaByele pa- 
konyci. ■ łatwością 
trud] nauki I wyrasta 
l.. zdrowy dziewczyn­
kę ku radości rodziców

L I
Dr A WANDER S. A- Fraków.

ś m ie m  tw ie rd z ić , że  n a jb a r d z ie j 
n o w o cześn ie  u rząd zo n e  pod w zględem  
te ch n icz n y m  targ o w isk o  je s t  d la pro 
Ju c e n ta  zu p ełn ie  n iep rz y d a tn e  d opó 
ki n ie  je s t  u reg u lo w an a  i n a leż y c ie  
d cz o ro w a n a  na nim  k w estia  e n . D la 
tego też w zw iązku  z p o w stan iem  o- 
k ię g o w y ch  K o m is y j T a rg o w isk o w y ch  
n a leża ło b y  o cz e k iw a ć , że p o w o łan ie  
h o m is y j N otow ań C en i re g u la rn e  ich  
p io w ad zem e
•tanie się  g łó w n y m  I p ierw szy m  c e ­

lem  ic h  is tn ń  n ia .
R z e cz y w isto ść  p rz y n io s ła  w ręcz  coś 
in n eg o .

Nie c h c ą c  w p aść w sp rz e cz n o ść  z 
fa k ty cz n y m  sta n e m  rze czy , fr ifo rm o  
w ałem  się  z aró w n o  w O k rę g o w e j Ko 
m is ji T a rg o w isk o w e j ja k  i w W leń 
s k ie j Iz b ic  R o ln ic z e j, gdyż o b ie  te itti 
s ly tu c je  s ta ły  się  o s ta tn io  p rzed m io- 
t tm  a ta k ó w  o p in ii p u b licz n e j oraz  
p rasy  i to  ju ż  m e ty lk o  w ile ń s k ie ! 
(por. „ C zas“ z 4 g ru d i ia) z pow odu 
za p rz e sta n ia  n otow ań .

O tóż i je d n i i a ru d z y  m a ją  p o zor 
nie ra c ję , R eg u lam in  K o m is ji  T a rg o ­
w isk o w ej p rz e w id u ic  tw o rzen ie  R o- 
m is j, N otow ań Cen d o p iero  na sk u tek  
s p e c ja ln e g o  p o le cen ia  K o m is ji O łów  
n e j, k tó re g o  na  ra z ie  nie m a N ic ma 
ró w n ież  d o sta te cz n y ch  śro d k o w . p er 
scn e lu . n o rm  s ta n d a ry z a c y jn e  cii i t. 
d ., k tó re  by u m o żliw iły  u ru ch o m ie n ie  
notow ań  cen  iuż d zisia  j.

Iz b a  R o ln icz a  sto i na stan o w isk  u, 
b>: n o to w an ie  cen  n ie  w ch od zi w z a ­
k re s  j e j  d z ia ła n ia , że z ie s z tą  ró w n ież  
nie p o g a d a  na to śro d k ó w  i p e rso n e ­
lu. i -

S y tu a c ja  n ie  je s t  w ięc p o zb aw io n a , 
n ie w e so łe j z re sz tą , p ik a n te r ii . D w ie 
in s ty tu c je , z k tó ry c h  jed n a  p o w ołan a  
dla u reg u lo w a n ia  o b ro tu  ta rg o w isk o  
w ego, a  d ruga d la  o b ro n y  in te resó w  
i ob słu g i ro ln ic tw a  
to czą  ja ło w e  sp o -y  K o m p e te n cy jn e , 
ro z k ła d a ją  b e z ra d n ie  rę ce  i  tłu m a cz ą  
się ... b ra k ie m  p od staw  p ra w n y ch . 
Pt z y p o m in a ją  się  m im  o w o li s ło w a sa 
try ... „w śró d  serd e cz n y ch  p rz y ja c ió ł  
c ió ł psy z a ją c a  z ja d ły " .

T y m cz a se m  ów „za ją c "  w p o sta c i 
n asze g o  ro ln ik a  n ła c i. P ła c i i s łu szn ie  
się  d ziw i, że  c h o ć  licz b a  o b ro ń có w  je  
go in teresó w  w ciąż  s ię  p o w ięk sza , po 
zy tyw n e re z u lta ty  te j o b ro n y  są  b a r  
dzo je s z c z e  d a le k ie .

R a c je  fzby  R o ln ic z e j 1 O k rę g o w e j 
K o m is ji  T a rg o w isk o w e j p o zw o liłem  
sob ie  w y że ! o k r e ś lić  ja k o  p o zo rn e

U cz y n iłem  to  d la te g o , że w m o im  
' p o ję c iu  p o b u d k ą  do ro z w ią z a n ia  kw e

W a r/c r  SpoW ou^
0 nartach, hokeju i łyżwach

Na zebraniu W ileńskiego Towarzystwa 
Lyżw iarsk.eg j omawiane były aktualne za­
gadnienia, związane z sezonem sportowym. 
Je/cli cb oJz i o v arunki techniczne, tó trze­
ba przyznać, ie  w tym sezonie uległy one 
pod wielu względami pogorszeniu. Wspomi 
baliśmy już o tym, że ślizgawka w pa"ku 
•portowym im. Gen. Żeligowskiego została 
zmniejszona. Nie będzie boczny eh placyków 
«ło jazdy figurowej, ale mniejsza o nie, bo 
dla chętnych zaw »ze lo J znajdzie się, bo je  
lc) na " e t  zacznie być ciasno w parku, to 
w takim razie akcja  wyszkoleniowa przerzu 
eona zostanie na ślizgawkę miejskiego korni 
łclu \VF i PW  na placu Łukiskim, gdzie sta 
k dyżurować będą członkowie W ileńskiego 
Towarzystwa Łyżwiarskiego.

Przechodząc do spraw sportowych, trze 
ta  zanotować, żc wilnianie zam ierzają spro 
Wadzić do W ilna w czasie pobytu najiep 
łzy cii zawodników łotewskich również kil 
ku czołowych łyżwiarzy polskich ze Kluska, 
»!bo z W e vzaw y. Będziemy więc mieli pierw 
izorzędną imprezę łyżwiarską. Mało jednak 
lego, bo wilnianie projektu ją ponadto zorga 
nizowoć w W ilnie

zawody w jeździć figurow ej s udziałem 
dwoen zawodników niemieckich, 

którzy sprowadzeni mają być razem z bo 
keislami.

Widzimy, że plany są szerokie. Jeżeli więc 
dopiszą odpowiednie warunki atmosfcrycz 
Be. to trzeba liczyć sTę z tym, że będziemy 
mieli w W ilnie ja ł  ieś dw ie, trzy bardzo cie­
kawe imprezy łyżwiarskie. Nie będzu się zs 
Pominało również o akcji wyszkoleniowej 
Prowadzone będą liczne kursy dla łyżwiarzy 
kwalifikowanych 1 początkujących.

Cieszyć powinno wszystkich, żc naresz 
«-e łyżwiarze wileńscy zrozumieli, że, chcąc 
dobrze wykorzystać sezon zimowy, trzeba za 
Wczasn wziąć się do roboly i omówić szcze 
gółowo cały plan działania, bo jeżeli zacznie 
*Ne dopiero w połowie stycznia, a, jak  nieraz 
k) Wału, i w lutym dopiero myśleć o zorgaui 
lowaniu ja k ie jś  imprezy to oczywiście, że 
^'{{dy nie moglibyśmy się dociekać czegoś 
I^rządm ejszego na lodzie

Ze sw ej strony rzucamy projeki zorgani- 
*' "unia na szeroką skulę

k a rn a w a łu  na lodzie.

Zabawa sportowa z odpowiednimi atrakcja 
mi może cieszyć się powodzeniem.

W szystko więc przemawia za tym, ie  te 
goroczny sezon trżw iarki nie zostanie (m ar 
nowany.

Przez kilka godzin naradzali się również 
narciarze, którzy na zebraniu zarządu Wiłeń 
skiego Okręgowego Związku Narciarsk^go 
rozpatrywali szereg zasadniczych spraw spor 
towych,

Ok ęg W ołyński z si dzibą w Krzemieńcu 
zaproponował rozegranie ineczu nnądzyokrę 
gowegc* w. konkurencjach klasy, mych io zna 
czy. że program składałby się z biegu na 
18 km. kom binacji otwartego konkursu sko 
ków i ewentualnie z biegu pań.

Pierwszy mecz W ilno — Wołyń ma od 
być się w Kizemieńcu. Ostateczna decyzji, 
co do przeprowadzenia tych zawodów pow 
z.ęta zostanie po przeprow adzeni dokład­
nych obliczeń wydatków W każdym bądź 
razie Polsl i Związek Narciarski przystał pis 
mo z zawiadomieniem, że gntów jest uf:aro 
wac- dwie nagrody przechodnie: jedna zwy­
cięskiej drużynie, a droga mistrzowi w kopi 
żin n eji.

Z aktualnych spraw poruszano jednocześ 
nie techniczną stronę nauczania jazdy na 
nartach. Uczyć jeździć na nartach będą mog 
ti tylko ci, którzy posiadają odpowmd;?V 
s'opnic instruktorskie, na*nn- przez P-eik'- 
Związek Narciarski. Wszyscy inni ścigani De 
wą przez organa władz adm inistracyjnych i 
turoni. Chodzi mianowic e o lo. żeby nauka 
j„7(ty na nartach stula na wys< t im poz" *- 
mie i żeby ktoś za te rzeczy be pnryJłajm- 
oiej moralnie odpowiedzią, i/rn Trri ła  
zwt Vzać samouków Moż» tV o e o  mnożą 
• e nieszczęśliwa w-ypadki on 11,1 1 'ach, że ,1* 
uczenia biorą się ludzie, k lr/y nie u .a ją  
prawie żadnych kw aliłikaecj. Powtarzamy 
więc, że uczyć jeździć na na •,»rn mogą tył 
ko instruktorzy Polskiego Z.v:ązkn Narriar 
skiego.

U w s r t o  J u ż  ś l i z g a w k ę

W czoraj otwarfa zestala ślizgawka w 
Parku Sporlov,ą m MfocJziezy Szkolnej.

Zapewne dzisiaj na ślizgawce będzie 
ruch, b o  „now alia" zawsze interesuje, a 
sportowcy są stęsknieni za ślizgawką

stii n o to w a ń  cen  ze .strony obu  Insty  
tu cy i ju ż  d aw n o  p o w in n y  b y  się  s ta ć  
d o b re  c h ę c i, a  n ie  ś le p e  trz y m a n ie  fcię 

p rz e p isó w , 
zw łaszcza  je śn  p rzy n o szą  on ż  n ie  ko  
r7y ść , a  szk od ę w arstw ie  ro ln ic z e j.

^ądzę, że z a n im  re g u la m in  K o m i­
s ji  i  u rg o w isk u w ej z o sta n ie  od pow ied  
no^ zmicMłiony i p rzy sto so w an y  do 
ży r ja , co  2(, w zględu n a  d o ln y  in te re s  
ro ln ic tw a  p o w in n o  ja k  n a js z y b c ie j na 
s tą p ić  —  b ra k  n o rm  s ta n d a ry z a c y j­
n y ch  t p e rso n e lu  n ic  m oże s ta ć  d a le j 
na p rzeszk o d z ie  w zn ow ien iu  n o to w ań  
ct n. N iech  to b ęd ą n o to w a n ia  p ro w izo 
ty c z n e , ty m czaso w e —  zaw sze b ęd ą 
lep sze  niż żad n e.

N aiw yższy  cz a s , by w ład ze Korni 
s ji  T a rg o w isk o w e j i W ile ń s k a  Izb a  
R o ln icz a  w zięły  so b ie  do se rca  sp ra  
wę cen  w W iln ie . R o ln ik o w i je s t  oho 
ję tn e , czy  n o to w a n ia  p ro w ad zić  bę 
dzie K o m is ja  T a rg o w isk o w a , czy  Izba 
R o ln icz a , b y le b y  on e  byty  ju k n a jry e h  
le j w zn ow ione.

O b e cn y  s ta n  rz e cz y , p o d k reślam y  
to  ra z  je s z c z e , godzi w n a ji.sto tn ie j> ze  
in te re sy  ro ln ic tw a  i d la teg o  n a ty c h ­
m ia s t m u si b y ć  z lik w id o w an y .

Na p y ta n ie , ja k a  je  t o b e cn ie  sy 
tu a c ja  n a  w ileń sk im  ry n k u  żyw ca i 
m ięsa , z brakw  d a n y ch  m o żn a p o w ie  
d zieć ty lk o , że... sk a n d a licz n a

E .  M .

o sweim pobycie w Winie
Nawiązano przyjaźń między pc'sltim 

spoJeczeńsfwem akademickim, a m łodzie­
żą akademicką Finlandii p cgfęb .a  się z 
dnia na dzień czego dowodem je if  cią­
gła współpraca na polu kulturalnym.

Po wysiewie młodych plastyków w He! 
sinkach, wizycie młodzieży polskiej w F n 
lendii, oraz niedewnej rewizycie przedsia 
wiceli Suomen Ylioppiaskuntien Liilto la 
czność ła i współpraca mocno jest pod­
kreślona zarówno przez Finów jak i Pola 
ków. Finowie, w yj6żdżająt z Wiina wy­
wieźli jak najpiękniejsze wrażenia, które 
podkreśleją w liście skierowanym do 
PAZZM „Liga", oraz telegram ie przesła­
nym z Helsingforsu po powrocie i  d ele ­
gacji, Między innymi piszą oni:

„Po powrocie do Finlandii mamy zasz 
czy: wyrazić nasze najszczersze podzię­
kowania za miło i przyjacielskie przyjęcie 
nas podczas pobytu ieko gości PAZZM 
„Ligi" w W ilnie. Jesteśmy w stu procen­
tach przekonani, że piękne wrażenia, któ 
re z Wilnc wywieźliśmy pozostaną u nt>s 
w pomięci i przyczyn'? się do wzmocnie­
nia współpracy obu narodów i społeczeń­
stwa akadem ickiego".

Zamknięcie kursu 
kucia kani w Wilnie

4 bm. następco zamknięcie Y lł kursu 
kucia koni, urządzonego staraniem szkoły 
kucia koni irr>. G eti. Rymkiewicza W ileń- 
sko-Nowogródzkiego Instyłutu Rzemieśl­
niczego w Witnic Nauka na kursie trwała 
6 tygodni, a uczestnicy Korzysta li z bursy 
Instytutu. Egzamin końcowy przed ko­
misją, której przewodniczył inspektor we 
teryrarii Urzędu W oiew ódzkiego W ileń­
skiego, p. Rymleewicz, złożyli wszyscy 
uczestnicy w ticzb‘e 21 osób w tym 8 z 
wynikiem bardzo dobrym. Po egzaminie 
pożegnał uczestników krótkim przemówię 
niem p. Inspektor Rymk ewicz i p dyr, 
Niemiec —  prezef Instytutu, wręczając 
najlepszym nagrody na łączną sumę 
zł 120.

Kierownikiem kursu byl p. por Ja­
strzębski Stanisław, lekarz weterynarii.

ODB.OBNIKI CCłSO ZOSTAŁY .HGEODZONL

Z E W T Y t M  I M  E M A E E M
NA Ś WI A TO WE J  W Y S T A W I E  W PARYŻU

R A Ł l i O

r a

€ O t O
U M G 2 U W I A  O B D A R O W A  NI Ł SWOICH i SIESiE PIĘKNYM 

PREZENTEM GWIAZDKOWYM 
4-iampowy odbiornik (3 pentody) o św iatow ym  zasięgu (typ 2?1-2 ,

Zł. 260
zamiast z*. 297

M a m p cw y  odbiornik (z pontodyi o pełnym  zasięgu europejskim
( iy p  127. Z)

Zł. 170
zamiast zJ. 1S8

3-Iampowy odbiornik bueryfr.y  o pełnym
(Typ 133-0)

zsslęgu europejskim

IL 160
zsmfast zł. 178
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Pion wystawy w Paryżu
1‘rezydiuir głównego są.lu wystawowego 

ogiosito ostatecznie usiaione nagrody w pier 
wszvch pięciu grupach (23 lila soch) rozważa 
nych ekspozycyj. Ogółem zdobyła Polska w 
tej pierwszej furze 18 nagród pierwszy, o 
(„Grand P riz"), 18 dyplomów honoru w vch. 
15 medali złotych, 5 srebrnych, 2 broniowe , 
zajtnująe piąte miejsce.

„Grand P riz "  ze specjalnym podkreśle­
niem walorów architektonicznych pawilonu 
pc.tskicgo otrzymali (jak już pisaliśmy) a r­
chitekci. Putewskl, Brukulskl, L acbcrt i Sr. t- 
nojru. Poza tym Swlerszrzyńskl —  za pro­
jekt B, G. K. w W arsiaw ie. D alej. Wanda
I.undowsaa, klawesynistka, Chór katedral­
ny k». Gleliurowsklego, Towarzystwo Potf 
kitli Widowisk Artystycznych 1 od d zieln ie  p 
Bioislsława Nłźyńska —  za „Balot polski", 
Abudemia Sztnk Plęknyeli w K r-Low ie W y­
dział architektury (?) TJ. 55. B . w WTtnle, Wv- 
dział Arch. Potitechniki Poznańskiej, Pol- 
sk1 Związek Wydawców Dzienników I Czu- 
utpism — za całość działalnpśei, PAT — za 
Arkady, Zarząd in. W arszawy —  za plany- 
regulacyjne, Biuru Planowania, oraz Sekrja  
Ul li mistyczna przy Politeehn, W ars*.

Poza tym wśród wyróżnionyoli spotyka 
my znane nazwiska Polewskiego. Gutta (W Jł 
not), l.achorSa i Brnkalekieh —  za projekty

| budownictwa prywatnego, kapelmistrzów Ro 
JzińsLiego, Fitelberga i Mierzejewskiego, dyr 
Sryfmana, kompozytorów Fale.rtra, Kondrac- 
k :ego i W ovtov icza.

Dyplom honorowy dostała również or­
kiestra Polskiego Radia, które również zo- 
s 'sło  odznaczone —- medalem złotym.

Jeszcze jedna uwaga co do architektury 
pawilonu polskiego. Przewodniczącym jury. 
które go tak wybitnie wyróżniło byl p. Au­
gustę Perret Otoż p. Perret jesl na terenie 
francuskim wieiką em inencją od archlteŁtu 
ry On 1 jego ucznioy ie otrzym ują najpuwa 
żniejsze zamówienia, Jeco s z k o ła "  dyktuje 
smak oficjalny. Ja k  wiadomo genif ln j; mo­
dernista, Le Corbusier jest jego śmiertelnym 
wiogiem, a walka tych przywódców dwu o- 
bc.zów niejednokrotnie emocjonowała świat, 
kulturalny. Otóż Le Corbu aer ze tw o je j stro 
ny om aw iając architekturę wystawy w „Pa- 
ris - Sk.ir" kilkakrotnie wraca do pawilonu 
pilskiego, w ychw alając tę „lekcję lekkości 
I dobrego sm aku". Tak więc to, co w ser­
cach naszych znawców z prow incjonalnej ka 
wiarni było „pisuarem" pogoaziło we wspćd- 
nvm zachwycie dwie wrog'e szkoły, tradv- 
cjonalislów  i nowatorów Fraocp . która pn- 
dnje arcliilckturzc świata?

Dz;s;pf£7 a r Śf3L-2 Lilerarha"
Dziś Związek Literatów  obchodzi lO-iecie 

sy ego istnienia, Bi dzie to 325 zdaje się „Śro­
da literacka", na której wręczona zostanie 
tegoroczna nagroda :m. Filomatów W itoldo-

Pomóżmy ptakom !
Lato tegoioczne szczególnie obfilowa 

to w ogromne ilości owadów szkodliwych. 
Plony -olpików i ogrodników zostały w 
znacznej części zniszczone; straty sięgają 
setek milionów złotych Każdy, kto ma 
choćby psrę drzew owocowych, lub 
grządkę warzyw, wie jak wielkie Iruanoś 
ci sprawia tępienie różnych mszyc i gąsie 
nic. ?rodk: mechaniczne raw ef najbar­
dziej nowoczesne, przeważnie zawodzą 
Są mało skufeczne, przyiym drogie, tak, 
że stosowanie ich często nie optaca s:ę. 
Jedynie pewną |“ist meioda biologiczna, 
polega,ąca na otoczeniu specjalną opieką 
zwierząt, któiych podstawowym pokar­
mem są owady. Do ta l :ch należą przede 
wszystkim ofaki.

Sikory. m;s'.-królikł, g !!e, szczygły', 
*ak dobrze nrm znane —  zjadają masę ro­
bactwa chroniąc w ten sposób sady, lasy 
i pola. Zima lo okres dla ptaka najcięższy. 
W iedzione instynktem przylatują skrzydła 
te gromadki do siedzib ludzkich szukając 
pożywienia. W ybredne nie są: trochę zia

ren, okruszyn Chleba, kawałek Huszcza tę 
kę życzliwą rzucone nie pozwolą zginać 
ptakom i  głodu.

W zorem lat ubiegłych Zarząd M.ejski 
w W ilnie ustawił w ogroaacn publicznych 
spec karmniki dla ptaków. Publiczność, 
zwłaszcza mlodziez, proszone sa o wzię­
cie  udziału w dożywianiu „i roztoczeniu 
op.eki nad ptakami. Warto również, aby 
wteściciele ocródków  pomyśleli już teraz 
zima o D o saczem u na wiosną krzew ów  oz 
dobr.ych, zachowujących ow oce w zimie. 
Poza efektem  estetycznym jaki stwarzają 
ow o ce , często o  ba-wach jaskrawych, na 
tle śnieg.■, stanow ią one doskonały po­
karm dla ptaków, ożywiających świergo­
tem zimową ciszę ogrodu.

W yczerpujących informacji dotyczą­
cych rodzajów drzew i krzewów, zachowu 
jących ow oce zimą —  udz.elają bezintere 
sownie Plantacje M iejskie, ul. Kopanica 
2/4, te!. 92 w godzinach; teł. od 7— 15, 
ustnie do 17-ej.

«S Hulewiczowi, gluwnemu „spiritus uiu 
ien s" „Śród". Z tymi „środam i" bywało róż 
nie Zdarzały się środy —  pomyłki. Ot, przy 
padkowy, nieciekawy prelegent, marna frek 
w m eja i t. d. Ale nie zapominajmy, że ileż 
częstsze były środy „w ielkie", ze z n a k o m i­
tym  prelegentem, bido  z zaciekła, do p ó łn o ­
cy trwaj.-jeą dyskusję.

Poza W ilnem, to główna pozycja na 
sza, gdy pytaj:} co w tym W ilnie słychać. 
Pizykł.id w'ileński naśladowało ju t  Uiika 
miasf, przede wszystkim Poznań ze swymi 
„czw artkam i" w Pałacu Działyńskich.

Krótko mówiąc, nie ma clrvba wilnianina 
o aspiracjach kulturalnych, który by choć 
raz o salę na Bazyliańskioj nie zawadzi). 
Gdy wszyscy chcieli dać sobie teraz rendez 
vous lia uroczystości jubileuszowej, trzeba 
by w iększej chyba ro l;... Mimo lo, me ma 
żadnych ograniczeń w«tępu — może ściany 
sir jakoś roztapia, po staropolska...

Dwie fotograficzne f rm y  
clirzfścijoR sLe  w W iln ie

Przed kilku dniami pisaliśmy o otwarciu 
cbii.1 icijańskiego sklepu fotogi aficznego w 
Wilnie p. Siemaszki.

Jest lo już druga chrześcijańska placów 
kr fotograficzna w naszym mieście. Drugą 
fiim ą chrześcijańska je s t ’ „Polfot“, cieszący 
itę już od szeregu lat opinię solidnego przed 
tiebiorstwa.
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k r o n i k a
Dziś Nlepokal Po c ł  NMP 

Ju tro  N iepokalane P o c i c i e

Wschód słońca — g. 7 m 3 
Z chód słońca — g. 2 m. 50

spostrzeżenia Zakładu Meteorologl USB 
w Wilnie dnia 7 XII. 1937 r,

Ciśnienie —  754
Temp. średnia — 12
Temp. najw, — 10
Temp. najn. — 16
Opad —  ślad
Wiatr — półn.-wschodni
Tend. barom. —  bez zmian
Uwaga —  pochmurno.

NOWOGRODZKA
—  Delegaci na konferenc,ą gospodar

czą w Wilnie. Na konferencją gospodar­
czą w W iln.e w dniu 11 bm., jaka ma sią 
odo/ć przy udziale wicepiem iera E Kwiat 
kowskiego i ministrów resortów gospodar 
czych, udadzą sią z terenu wojewodzfwa 
now ogródzkiego posłow ie i senatorowie, 
cz onkowie Rady i W/działu W ojew ód z-. 
kiego, prezesi wojewódzkich organizacyj 
gospodarczych Izby Rzemieślniczej oraz 
naczelnicy W ydziałów Urzędu W ojewódz 
k:egor sam orządowego, rolnictwa i reform 
rolnych oraz komunikacyjno-budowlane- 
gc. ^  —

—  Związek Strzelecki Nowojelnia. 5 bin. 
iv Nowojelni odbyto się doroczne Walno Ze­
branie czlunków Oddział i Z. S. w kióryra 
oprócz gości wzięli udział działacze i mło­
dzież strzelecka męska i żeńska z Nowojelni, 
Kiuciłnwicz, Kcściuk i Danilewicz. Przewód 
(Uczył [». Brzękowicz. Po złożeniu sprawoz­
dań i referacie komendanta powiatu wybra­
li > Zarząd w osobach pp.: Aduszkiewicz Szu 
miński, Potapczyk, Szafnicki, Ingielew icz, 
Woronowicz, Tabisz, łurago, Potapczykowa, 
SLipor. Na preze>sa Koła Przyjaciół jedno­
głośnie w'ybrnno p. Fiedorowicza.

— Form y pieśni stanowiły przed w czoraj­
szy program poranku muzycznego, zorgani­
zowanego przez Instytut Muzyczny' w sali 
Teatru Miejskiego.

W zagajeniu dyr. S. Niekraszowa w yjaś­
niła cel i znaczenie wychowawcze poranków 
muzycznych dla młodzieży szkół średnich i 
powszechnych, w yrażając przy tym pod ad­
resem Dyrekcji Szkół Nowogródzkich słowa 
szczerego uznania, za wzorowe przygotowa­
ni- młodzieży do słuchania audycyj m u c 
eznycli. Dyr. S. Niekraszowa podkreśliła 
szczególne zasługi ks. rektora M. Kubika.

Po słów ie wstępnym ks. prof. M. Rubika, 
ezęść koncertową niedzielnego poranku wy­
pełniła gra na skrzypcach prof. Inst. Muz 
Czesława Szenka, oraz śpiew' p, Z. Leszczyń­
skiej przy akompaniamencie p. Oklawii Żmi 
grodzkiej.

Sala wypełniona była po brzegi, co do­
wodzi celowości i potrzeby urządzania po­
de bnych imprez muzycznych. Koncert zasz­
czycili swoją obecnością p. wicewoj. Czay- 
kowski, p. starosta Milewicz, przedstawiciel 
duchowieństwa ks dziekan W. Dalecki I 
wielu innych przedstawicieli nowogródzkiej 
Inteligencji. 50 procent czystego dochodu 
przeznaczono na stypendium dla ucznia or­
kiestry strzeleckiej i 50 procent na spłacenie 
cat forteniinu Nowoar. Tow. Muzycznego.

—  Dziś 8 grudnia, przyjeżdża do No­
wogródka zespół bałalajkow y „ W o łg a", 
kłóry wysłoDi’ w sali kina M iejskiego z ory 
gipalnym koncertem

L I O Z  K A
—  Z Ligi K -n p an ty  tek Od 2 do 5

bm. odbył s ą w świetlicy spółdzielczej w 
Lidzie trzydniowy kurs przysposobienia 
spółdzielczego dla delegatek spółdzielni 
okręgu 1'dzkiego. Kurs fen, zorganizowa 
ny przez miejscowe Ko*o Kooperatystek 
przy współudz ale rady oicręgowej oddzia 
lu „Sp o łem ", miał na celu przygotowanie 
uświadomionych spółdzielczo kadr kob e- 
cych, klóreby mogły współpracować z pla

/ Prze ta rg
aa wydzierżawienie kiosku propagandowego 
L. O. P. P. wybudowanego przy zbiegu t I. 
tm Pułku Suwalskiego i 3 Maja w Lidzie, 
nu okres 3-ch lat, poczynając od dnia 1 IV. 
t£38 r odbędzie się w dniu 15 grudnia 1937 
reku o godz 18 w lokalu Starostwa w Li­
dzie. W arunki dzierżawy, czynsz dzierżaw­
ny —  płatny w 3 ratach rocznych z góry ; 
prowadzenie bezinteresowne dzirłu propa­
gandy i sprzedaży wydawnictw L. O. \ P., 
oiaz przyjmą wan.c zgłoszeń na członków.

Reflektanci winni złożyć najpóźniej w 
dniu 15 grudnia rb do godz. 15 w biurze 
Zarządu Obwodu LOPF w Lidzi- (gmach 
starostw a), w kopercie zalakow anej, z -napi­
łem „oferta na wydzierżawienie k.o*:ku“, — 
ofertę, z podaniem oferowanych warunków 
dzierżawy i dołączeniem kwitu K, K. O. w 
Lidzie za złożenię rękojm i w kwocie zl 100, 
n  g dowce lub papierach wartościowych.

Komisja przetargowa zastrzega sobie pra­
wu dopuszczenia przetargu ustnego, wyboru 
oferenta, niezależnie od ofaiownnyob warun­
ków oraz uznania wyniku przetargu za nie­
ci bow^ązu jący

Bliższe inform acje można uzyskać w k u ­
rtę  Zarządu Obwodu codz- ’ ..nie, w godzi­
nach urzędowych.

P. o. P r—-sa 7 - r  ' ■ Obwodu
Już, Z. l.av*orińskt

cowkami spółdzielczymi w lerenie. Liczba 
słuchaczek kursu wyniosła 38 osób, w fym 
20 delegałek nadesłały powiały: .zczu- 
czyński, lidzki i wileńsko-frocki, pozostała 
18 -ekrutują sią spośród miejscowych 
członkiń koła kooperatysfek.

W  program kursu wchodziły między 
innymi: ideologia spółdzielcza, produkcja 
spotdz.elcza, rola kobiefy w ruchu spół­
dzielczym, o  korzyściach materialnych wy 
nikających z rozwoju spółdzielczości na 
wsi. Prelegentami byli: pp B. Najda, C. 
W alał, pp^C  i V/. Bieńkowscy, J, Emilia- 
nowiczówna i M ohiązinowa. M M

—  Dzień Kupca Polskiego. 8 bm. odbą 
dzie sią w Lidzie , Dzień Kupca Polskie­
g o ". W  dniu tym odbędzie sią nabożeń­
stwo w kościele ks. ks Pijarów z udziałem 
ICupieciwa Polskiego. Po nabożeństw o w 
lokalu stowarzyszenia bedzie wygłoszony 
referał dla Polskiego Kuoiectwa w Lidzie.

— Kupiectwo Polskie w Lidzie wzmarnia 
się organizacyjnie. Stowarzyszenie Kupcitkv 
Polskich oddział w Lidzie jest dość starą pla 
cówką organizacyjną pol-kiego kupicctwa.

Długoletnim prezesem Stowarzyszenia 
(notabene od chwili jego założenia do reku 
bieżąeego w ciągu 15 lat) był p Michał Bor­
kowski. W roku bieżącym w Iipcu p. Burków 
6ki został ponownie wybrany prezesem. .Icd 
nr.kże na skutek pewnych nieporozumień z 
czi inkami zarządu p. Borkowski zrzekł się 
prezesury W dniu 5 bm dla wyboru jrreze 
sa i uzupełnienia zarząflu odbyło się nadzwy 
czajnc wahie (zebranie stowarzyszenia kup 
ciiw. Obecnych było ponad 50 osob (liczba 
członków stowarzyszenia na terenie powiatu 
liczy obecnie około 200 osób)

Po dyskusji nad sprawozdaniem p. dyr. 
H. Żeliguwski poinformował zebranych o ma 
jarym  sie odbyć kursie dia kupicctwa, ape 
lując do zebranych, aby zapisywali się na 
kurs. Kurs będzie zorganizowany w styczniu 
albo w lutym przez' T-wo Oświaty Za wodo 
wej Z głosów które w sprpwie tego kursu 
padły, widać duże zainteresowanie się kupie 
cłwa teoretycznym dokształceniem się w swo 
im fachu.

Prezesem stu warzy.szeuła został wybrany 
większością głosów p. Henryk Żeligowski, dy
rektor Gimnazjum Kupieckiego Ks. Ks. P ija  
rów w Lidzie. Na członka zarządu dokoop 
tow ano przez aklam acje p. Józefa Miśkiewi 
czr. niedawno osiadłego w Lid."’ 8 kupca*wła 
śc;ciela „Bławatu Polskiego*'.

—  Sekcja  Pań przy T-wle Ośwlały Za­
wodowej. 5 bm. odbyło się zebranie organi­
zacyjno Sekcji Pań przy T-wie Oświa y Za­
wodowej. Na przewodniczącą Sekcji .wybra 
m  została p. Kalinowska. Jednym z pierw­
szych zadań te j Sekcji będzie zorganizowa 
nie specjalnych kursów dla służby doma 
wej,

Firma „HALINA1*, Lida, Suwalska 55
oosiada w w’ełk'm  wvoorz i  na składzie 
łrellznę dam ską, męską I dztec iinr pv- 
iamy, boniourkl, swetry, szlafroki 1 Inne 
nowości sezonu. Cenv stele lecz niskie 

W łaściciel M. Ślusarczyk

NatkorzystnirJ | naltanlef ktiDujemy 
w firm ie chrzęścilańskl»|

Lida —  Rynek
Ceny stałe Staranna obsługa

bARANOWICKA
—  Nabożeństwo na Intencją chrześci­

jańskiego rzemiosła I handlu I antysemic­
kie wybryki wyrostków. 5 bm. odbyło sią 
uroczyste nabożeństwo w kościele para­
fialnym na intencją chrześcijańskiego rze 
miosła i handlu.

•Zorgan.zowane kupiectwo i r z e m i o s ł o  

wyruszyło ze sztandarami spod komnika 
Nieznanego Żołnierza, idąc do k o ś c i o ł a  

przedefilow ało w spokoju ulicami miasfa. 
Po nabożeństwie 1 o k o l i c z n o ś c i o w y m  prze 
mówieniu ks. dziekana Borysiuka p o c h ó d  

D o w r ó c i ł  przed pomnik N ieznanego Ż o ł ­

nierza, gdzie po krótkim przemówieniu 
dyrektora Kasy Spółdzielczej p. Czyżew­
skiego, nastąpiło rozwiązanie pochodu

Rzemieślnicy chrześcijańscy i kupcy uda 
li sią do swych lokali związkowych, gdzie 
odbyły s.ę okohcznościowe akaaem ie.

Tegoż dnia wieczorem grupka wyrósł 
ków powybijała szyby w kilkunastu skle 
pach i mieszkaniach prywatnych Żydów 
na przedmieściu, gdzie gnieździ s’ą prze 
ważnie proleiariat i pędza żydowska

—  Pachcłurze wyzyskują ciężką sytuację 
tlHnlaik Prywatna mleczarnia w Stołowi- 
w czach, należąca do miejskiego pacliciiirza 
Deieczyńskiego zakupiła i przerobiła w bie­
żącym sezonie około 100 tys. litrów mleka, 
pochodzącego z okolicznych majątków . Przy 
tym płacono za litr od (5 do 9 gr„, gdy w tym 
samym czasie m leczarnie spółdzielcze płaciły 
oci 12 do 15 gr. za litr.

Zn wzglę.du na różne braki i niezastoso­
wania się do ustawy m leczarskiej, mleczar- 
n a ta została obecnie zakwalifikowana jirzez 
S 'aroslw o w Baranowiczach do zamknięcia. 
Jednakże właściciel mleczarni przeniósł ją  
obecnie do ma j. Hat iszczę, gin. stołow ickiej 
I pod nową firm ą rozpoczął znów swoją 
działalność. Jak  nas inform ują właściciele 
majątków otrzymali już od niego poważne 
zaliczki na doslarczume nowych produktów

Wzorowa gromada
Na ostatnim zjeżdzie przedstawiciel' sa 

morządów poszczególnych gmin pow. wi- 
lejskiago wysunięto na pierwszy Dian $Dra 
wą ożywienia d ziała^osci gromad. Uzna­
no, iż najlepszą będ zie taktyka tworzenia 
wzorowych gromad, narazie po jed n ej w 
każdej gminie. Zadaniem łych gromad bą 
dzie dać przykład wszystkim komórkom 
najniższego szczebla samorządu terytoiial- 
lego , jak można zorganizować życie gro 

madzkia i do jak !ch  można d ojść rezulta­
tów przy zgodnej, planowej i intensywnej 
pracy.

Jako jedna z pierwszych wzorowych gro 
mad w pow iecie lab ia ta  sią do pracy gro 
mada chcmincowska, obejm ująca 4 wsie, 
a położona w gminie kurzenieckiej.

W Chomińcowcach istnieje kółko roi- I

mleczarskich na sezon nowy znowu po ie  
nroh ustalonych z góry

Taki sposob gospodarki utrudnia w o gile 
rozwój mleczarstwa na lerenie powiatu i 
stwarza niezdrową konkurencję dla spóLiziel 
ni mleczarskich. Odpowiednie władze tiad- 
zorrz'' powinny tym się zainteresować

W0Ł*ŹYŃSKA
—  Matką zgładzłła syna. W tutorze 

Starokorzeckim w pow iecie rówieńskim, 
mieszkała wdowa Tatiana Krale, która 
zmieniała przyjaciół, jak rękawiczki, mimo 
że miała d orosłego syna A leksego i córki. 
Syn słał na przeszkodzie matce, wypędza 
jąc raz po raz je j amantów, to tez mściwa 
kobieta postanowiła pozbyć sią go  Propo 
nowała różnvm „zdecydowanym ludziom 
nagrody pieniężne za zamordowanie Aiek 
s eg  o, a gdy chętnych nie znalazła, próbo 
wała g o  udusić w uszczelnionym mieszka 
niu dymem, gdy spal pijany po jakiejś li­
bacji, oraz wlewała mu do potraw fruc.r 
nę z ziół, otrzymana od wróżki. Zabiegi 
te nie dały rezultatów i dopiero nienawiść 
między Aleksym, a ostatnim przyjacielem 
jeg o  matki —  Janem Krale, zgubiła mło­
dzieńca; oto spity alkoholem Jan Kmle 
strzelił do siedzącego w domu Aleksego.

Sąd Okręgowy w Równem skazał za 
nam ow e.do zbrodni —  Tatianę Krala I za 
dokonanie zbrodni —  Jana Krale na doży 
wolnie więzienie. W . K.

—  Piękny dar robotników z Orzewa. 
Pracownicy Orzewskich Zakładów Przemy 
słowo-Leśnych w Orzewiu na Wołyniu, 
postanowili wyposażyć jeden z pułków 
rówieńskich w nowoczesnej konstrukcji 
rowery dia ca łeg o  plutonu.

Na realizację tego pięknego zamiaru 
poświęcają swoją 3-dniową Drace w fabry 
kach.

W ręczenia daru wojsku nastąpi w naj 
bliższym czasie. K W.

MDŁODECZAŃSKA
—  Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 

wicewojewcdy Kazimierza Gintowł Dzie­
wanowskiego z Wilna odprawił ks. kpi. 
Zawadzki na prośbę b. współpracowni­
ków z p. Wadiszewskim na czele, W e 
mszy św. wzięli udział urzędnicy siar. po 
wiafoweqo ze Sfarostą Protasewiczem na 
czele.

—  Kupcy organizują się. 5 bm. w Garn. 
Domu Katolickim w M ołodecznie odbyło 
sią zebranie kupców polskich. W  miłym 
i serdecznym nasłroju omawiano uroczy­
stość „Dnia Kupca Polskiego", który ma 
się odbyć 8 bm Zwrócono uwagę na spe 
cjalne inłorm acyjno-propigandow e odczy 
fy, które wygłoszą referenci w czasie 
„Akademii Kupieckiej Zaznaczyć należy, 
ze kupcy polscy z  M ołodeczna postano­
wili co  miesiąc odbywać zebrania ogólne, 
poświęcone ich zawodowi, ufundować 
sztandar organizacy ny, a w każdą niedzie 
lę w godz. popołudniowych zbierać się 
w Garn. Domu Kat. na ł. zw. „G iełd ę  i 
polską" celem  omów.enia spiaw bieżą­
cych handlowych, zetknięcia się z khenła 
mi, popraw iana pooełm onych błędów, 
rozwijania swych przedsiębiorstw, słosow 
nie do wymayań klientów I ch połrzeb

—- Z działalności TOM-u. Na plebanii 
proboszcza parafii wojskowej od było się 
rebianie walne TOM-u. Płk dy pi Michal­
ski, jako prezes składał sprawozdanie z 
działalności tej Organizacji. Dzięki pracy 
I energii Prezesa TOM. kszfałcł kilkunastu 
zdolnych, a niezamożnych chłopców  w 
różnych szkołach z.wodowych I gimnaz­
jach. na ferem e pułku istnieje bursa i Szko 
ła wiklmiarska. W alne zebranie wyraziło 
serdeczne podziękowanie p. pułkowniko 
wi, w ycierając go  i niemal cały zarząd w 
kom plecie na dalszą kadencję

—  Zbiórka na bezrobotnych. 6 bm.
odbyło się w M ołodecznie posiedzenie 
Powiatowego Komitetu Pomocy Zimowej 
Bezrobotnym, na kfory.n zostały zorgani­
zowane sekcie : propagandowa, zbiórko­
wa, imprezowa i finansowa. Omówiono 
również dotychczasowe wyniki zbiorki ak 
cji tegorocznej na pomoc zimową, któro 
przedstawiają się następująco zebrano w 
dow. mofodeczańskirr dotychczas 180.000 
l;g ziemniaków oraz 120 000 kg zboża, z 
czego 4 wagony ziemniaków odesłano 
do Wilna, resztę zaś przeznaczono na po 
Irzeby m iejscowej ludności. Omówiono 
lakźa plan pracy ną przyszłość.

nicze, do którego naiezy 120 gospodarzy. 
Koło Gospodyń Wiejskich i Strzelec. Jest 
porządna świetlica, w najbliższym czasie 
zaopatrzy się ją w anarat rad:owy i czaso­
pisma.

W  każdą niedzielę bedą urządzana od 
czyły i wykłady agronoma rejonow ego, 
lekarzy, instruktorek ł higienistek. Rada 
gromadzka ogłosiła ju t na rok 1938 kon­
kurs czystości.

Gromada będzie miała nowoczesne 
maszyny do czyszczenia zboża.

Na wzór samorządu kurzenieckii go 
wszystkie gntmy otaczają specjalną opie­
ką jedną z najlepiej zapowiadających się 
gromad, Dy tworzyć ośrodki przodujące.

W . R.

OSZKIAŃSKA
—  30 tystęcy kg ziemniaków dla bez­

robotnych. Akc,o zb!órki na pom oc zimo­
wą bezrobotnym , prowadzona na terenie 
pow, oszmiaiisk igo, przynosi pozytywna 
reruUjIy, Do dnia 6 bm. zebrano o k o ‘o
30.000 kg ziemniaków, które zos'ały zma 
gazynowane w spichrzach gminnych d c 
dyspozycji Powiatowego Komitetu P7B 
R awnocześn'6 prowadzona jest zbiórka 
zboża. A kcję zbiórki p-owadzą samorządy 
gminne przy współudziale gminnych korni 
syj opiek, społecznej.

—  Dożywianie 1c0  biednych dzieci. 
Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet w 
Osznnanie prowadzi akcję dożywiania bie 
dnych dzieci, z której korzysta około 100 
dziec* z Oszmiany pobliskich miejscowoś 
ci. Dożywianie odbywa się w świetlicy 
ZPOK., gdzie dzieci korzystają z różnego 
rodzaju rozrywek

—  505 gospodyń na kursach. Powiatowa 
Organizacja Kół Gospodyń Wiejskich w 
Oszmianie zorganizowała w swych komór 
kach na lere>i;e powiatu praktyczno kursy: 
gotowania, pieczenia, przetworów ow oco 
wych i mięsnych oiaz kursy kroju i szycia. 
Kursy cieszą się duzą frekw ercją i będą 
zakończone do d ni- 1 kwiełnia 1938 r. 
W  kursach bierze udział 505 członkiń z 26 
kć'. ' podyń wiejskich.

8 RA£ŁAWSKA
—  Szkoła *  ofiar społecznych. W  W i­

nogradach odbyło się uroczyste poświę­
cenie szkoły powszechnej przez ks. J. Per 
kowskiego, proboszcza z Boboiew a. Mi­
mo b złej pogody i z łego  stanu dróg 
zebrało się wiele m iejscowej ludności. 
Zaproszeni goście przybyli w m ałej ilości, 
ponieważ m iejscowość w pewnych okre­
sach roku j- - i  niemal niedostępna, gdy 
rozmiekną g ly na drogach.

Szkoła powsiala z inicjatywy gromady, 
komitet z przewodniczącym, A. Ramza I 
soMysem, M. Skopkiem, na czele zdany 
był wyłącznie na własna środki, Przy 
ofiarności podinspektora szk. B. Marczew 
skiego i pom ocy gminy leonpolskiej, przy 
opodatkowaniu się mieszkańców rejonu 
szkolnego i ofiarności obywateli Leonpo- 
la 1 gminy został wybudowany skromny 
budyneic, będący na tym ferenie jedynym 
budynkiem o charakterze publicznym.

Na fymże ferenie w maju ub roku zo­
stał wspólnymi siłami nelicznvch katoli­
ków ustawiony krzyż przy drodze Dąbro­
wą— Uźmiony I zostało zaprowadzone 
majowe nabożeństwo. W śród ofiarodaw­
ców są także prawosławmi. St. J.

Teatr m. NA o 0HMLANCE
n-lś o n. 8. '5  wtecz.
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F u r m a n k a  n o d  r»ftcJa £ i e m
7 bm. na sitaku Mlory-Oruła na nie­

strzeżonym przejeżdzte pociąg najechał 
na furmankę z iudzml. Zabiła została Pau­
lina Lokołko, druga zaś osoba jadąca fur 
mańką ocalała. Przyczyną wypadku była 
własna nieostrożność jadących. 
■ B P C T B B B

WfLEJSKA
—  Zakupiono aułopogotowie. Zarząd 

miejski W ilejki zakupił za sumę 14.000 zJ» 
aufopogotow e, które będzie służyło miti 
scowtmu oddziałowi ochotniczej straż/ 
pożarnej. Przyjęcie auta przez komisję 
techniczną odbyło się 30 listopada. Po­
przednio zaopatrzono oddział ochotniczej 
straży pcżarnei w W ile jce  w motopompę, 
która kosztowała 5000 zł. W. R.

—  PRZYROST NATURALNY MALEJG- 
W 3 - .Im l» a r ta le  1936 r. zanotowano w po 
wiecie w ilejsklni 823 urodzeń, a w 3-cim 
kwartale b ,r tylko 705. Pomimo, źe równo | 
czeSnle spadła liczba zgonów z 460 do 357
1 zmniejszył się procent śmiertelności wśród 
niemowląt z 22 do 17 krzywa przyrostu na 
turalnego systematycznie spadu.

—  „Żywa Gazetka1* rozrostu się. Cztery la 
la temu powstała w W ilejce inicjatywa zor 
ganizowania „żywej gazetki".

P ro jekt okazał Się bardzo Irafny i wy­
trzymał próbę życia.

„Gazetka" na początku sv ego istnienia 
odbywała się w niew ielkiej salce szkolnej- 
Następnie przeniosła się do przestronnej 
świetlicy strzeleckiej i tam islniała prze* 
trzy lata. Obecnie ze wzglęou na wielką lic* 
hę słuchaczy, „gazetka" odbywa się w ogrom 
nej sali wydziału powiatowego, mogącej po 
mieścić około 500 osób. Kierownikiem „ga- 
zi tk i" jest podinspektor szkolny p. W. Wą 
głewski

Ponieważ w wydziale powiatowym jest 
aparat kina dźwiękowego, zamierza się w r» 
mach „żywej gazetki*1 wyświetlać od czasu 
di czasu, kilkunastomimito .ve film}'.

„Żywa Gazetka" cieszy się tak dużym po 
w; dzeniem, że przychodzą na nią słuchacz* 
te wsi położonych w odległości do 5 km.

—  Śmierć kcbłeły w łainł. W  W ileicó 
znaleziono w łaźni kobietę, dajacą słabe 
oznaki życia. Do przywiezieniu do s z p i ­
la, kobibta ła na krótko odzyskała przy'om 
ność i zmarła. Była ło Janina Pace\’icz, 
zam. w Wilnie przy ul. Chommsldel 14.

GRODZIEŃSKA
■—  W ojew oda białostocki w G rodrle,

W ubiegłą sobotę bawił w Grodnie woje 
v»oda białostocki p. Ostaszewski, który 
orzeprowadzif lustrację tut. Starostwa.

—  Centrum ntłasU bez światła elek­
trycznego- W  nocy z ub sob o ty  na nie­
dzielę p ek ł podziem ny k ab el w ysokiego 
nap ięcia , d ostarczający  prąd elektryczny 
dc transform atorów , znajdujących się na 
podw órzu zarządu m ie jsk ieg o  1 na piacU 
Batorego.

Bez prądu pozostało całe  śródrmeśc.e, 
iak część Brygidzkiej, placu Bałorego, Do­
minikańska z D rzyleg łym i ulicami 1 O izesl 
kowej

W  ciągu n.edzieli i dnia wczorajszego 
duża ilość robotników rozkopywała ul* 
Dominikańską, dla ustalenia miejsca uszko 
dzenia kabla.

Roboty są utrudnione .z powodu zamar* 
m iętej ziemi, spodziewać się jednak nało­
ży, że defekt ten jak najrychlej usunięty 
zos^nie. (q).

—  „Prawda o komunlźmie". Między- 
twięzkowy Komitet do walki z komuną W 
Grodnie zorganizował wvstawę p. n. 
„Prawda o komuniźme" Wystawa będzie 
wystana w łc-en dla zapoznania najszer­
szych warstw ludności wiejskiej z istotę 
wywrotowej działalności komunizmu.

—  Pierwsza hurtownia pofska. 4 bm 
nastąpiło uroczyste otwarcie nowej, pienrf 
szej w  Grodnie, chrześcijańskiej h u rto w n i 
Koionłalno-spo/ywczej pod firmą „Hud 
Polski".

—  Turniej szachowy. Turniej Szachowy 
o indywidualna mistrzostwo Grodna, roi 
poczyna sią 11 bm. Zgłoszenia przyjmuje 
kancelaria Klubu Szachnw eoo orzy ul* 
Dominikańskiej 14, do dnia 10 brc

—  SKAZANIE ZNANEGO KOMDłNA 
TORA. Sąd Grodzki rozpoznał sprawę 
cnanego „tastemkarza" grodzieńskiego 
Lejby Szapiro któremu akt oskarżenia t* 
rzucił cały sze.eg nadużyć.

Po rozpoznaniu spraw Sąd (p. sędzi* 
Petmczynlk) skazał Ciaplrę na łączna ka­
rę 10 mles. więzienia łgl*

CO GRAJĄ W KINACH ł
Apollrt; Ilalka.
P a a : Bogate biedactwo.
M aleńkie: Milioner fańczy walc.-
Helios: Żółty skarb.
Uciecha; Czu-Czin-Czau.

Likwidacja ban Itr potoka* zv w Wiln e
Ostatnio w Wilnie wzmogła się znacz­

nie itość kradzieży wozowych, Jak się o- 
kazało znaczna część złodziei mieszka­
niowych przerzuciła się obecnie na poło 
karsłwo. Złodzieje czatują zwykle na swe 
ofiary w pobliżu rynków, pod halami miej 
skłmi l:d.

W czoraj, korzystając z dnia rynkowe­
go  policja przeprowadziła obławę na po 
tokarzy. W  czasie tej akcji zatrzymano 
„gwiazdorów" połokarsłwa wileńskiego,

znanych zawodowych złodziei; Cleslun*. 
Xwadowskiego, Gryszkiewicza, Rodzlń* 
skłeno Rajzroana I Bunimowlcza.

Całą paczkę esidzono w areszcie c*™ 
tralnym.

Ponadto zatrzymano jeszcze kilku mł® 
dodanych potokarzy, kforycn odesłań* 
do Izby Zatrzymań.

Wczoraj kradzieży wozowych któr* 
są plagą jarmarków I rynków, w Włlnl* 
nie zanotowano.

S:ek sią rozpłatała narzeczonemu czaszkę
Dramat przy ul. StrvcharskieJ

Przy ul. Słrycharsklej 22 rozegrał się | Rannego pogołowle ratunkowe pf*®‘ 
wczoraj dranal Koło godz. 11 rano śpią wiozło w sianie bardzo ciężkim do zzs 
cemu 47-lełnłemu Wiktorowi Macklewl- fala Kasperowłczównę aresztowano, 
czowl zadała niebezpieczny cios slekłe- Charakterystyczne, i e .  K asp erow lczó* 
rą w głowę jego przyjaciółka I narze- na onrgdaj złożyła w komisariacie sk*f' 
czo- 3 zenierzkata z nim Jadwiga Kaspe gę  przeciwko Mackiewiczowi, skarżąc 9^ 
rowłezówna. o przywłaszczenia na jej -zkodę 60 zł,
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KRCNiKA
W f L E  N 5 K A

—  Przepowiednia pogody w-g PIM- 
na dzień 8 bm.:

Pogoda j  zachmurzeniu d jżym  z prze 
clnymi śniegami, zwłaszcza na wscho­

dzie, a z przejaśn ian a ni na zachodzie i 
w Środku kraju,

emoeratura bez więicszych zm:an,

D Y Ź L in  APTEK.
.Jz iś w nocy dyżurują następujące .p l.-k i: 

6* kot(,vrskief;o (Tyzi nhauzowsLs 1); S ow 
Ct om iciew sloego l\V. Pohulanka 25(; M iej­
ska (W ileńska 23r; Turgiela i Pizedm iejskich 
(Niemiecka 15); W ysockiego (W ielk* 8).

Ponadto stale dyżurują apicki. Paka tyn- 
tokolska 42); Szantyra (Legionów 10) 1 Za 
Ja-ikow skieso (Wiłcddowa 22).

Hbtel EUROPEJSKI
Pieiw./iif/eOny -  Ceny pwyslępn*. 
Telefony w polcniach Winno osonowe

H O T E L -

„ST. GEORGES"
w W I i  N I K

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
lep to n y  w pokoiach

M IEJSKA
—  N ig ro ra  LOPP dla młodzieży u koi 

M j- 12 bm. o godz. 12, w Wileńskim O b­
wodzie AA»eis<im LOPP przy ul. Żeligow­
skiego 4 od będ zie się rozdanie I rozloso 
war ie nagród nrtłodt eży szkoirtej jako za 
woanikom za udział w konkursie lz  oni- 
ków wolnych w XIV Tygodniu LOPP, Zain 
teresowem proszeni ja  o  punktualne przy 
bycie. >

—  1008 osób  cnorych na grypę. «— 
W  związku z panującymi mrozami oa łe 
renie miasta zartolow ano wzrost wypad 
ków zachorowań na grypę. W edług ołrzy 
manych danych z Ubezpieczalni Spotecz 
n e j, z W ydziału Zdrowia w W ilnie cho- 
rule na grypę z góra 1000 osób

—  Pierwsze odi rożenla. Skutkem  
gw ałtow nego spcdku temj eratury nołowa 
fte tę wypadki, odmrożeń. W  cięgu dnia 
wczoraiszegc w W ilnie zanofowano 9  wy 
padków odm rożeń uszu,, nóg I rąk,

Z  K O L I  I .
—  DodaH iw« pociągi w okresie iw at

Dorocznym zwyczajem Dyrekcja PKP w 
Wilnie na okres świąt wprowadza doda* 
kowe Dociągi na linii W :lno —  Warszawo, 
W 'lno —— Lida —  Baienowicza, W ilno —  
G ro  !ni —  Białystok ł ł. d. M iezole-nie 
od tego  dyrekcja wprowadzę kilka pocią 
gOw dla uczniów, w yjeżdżających na łerie 
łwięreczne

Z E B R A N I A  I O D C Z Y T Y .
—  325 Jubileuszowe 8r«x . L't-ia»<i „ 

W iłu.u 8 bm ndbęrtzie się upamiętni m >. 
10-letniej działalność' Z aria/ku Literatów. 
IV drugiej części wieczoru r .stanie wręczy­
ła  Witoldowi Hulewiczowi n ij.ro a  i literac­
ka i> rok 1937.

—■ „Niebezpieczeństwo chorób wen ery e* 
e jc b  dla Państw a". 9 bm. w Ośrodku Zdro 
w;a, ul. W ielka 4fl, o godz. 18, Dr. C. Ryll- 
NnrJzcwsbi wygłosi odczył p t. „Niebezpie 
ereńslwo chorób wenerycznych dl? Pa/nł- 
Itwa".

W strp wolnv

R Ó Ż N E
—  Dzień protestu przeciwko ghertu 

lewkowemu. W czoraj proklamowany zos

D o f t o f o  o f e r y  o b y c 7 o | o i c / e /  u  l ^ i l n l e

KroDia Eustachy Rzewuski
osadzony w w ęzten u na ŁukSszkach

J u k  s ię  d o w ia d u jem y  w c z o r a j *  
p o lecen iu  sedzżego ś le d czeg o  z o sta ł 
p o n o w n ie  z a trz y m a n y  i o sad zo n y  w 
w ięz ien iu  n a  Ł n k is z k a c h  h ra b ia  E u ­
s ta c h y  R z e w u sk i, zam , p rzy  u l. T e a t ­
r a ln e j 2 .

A resz to w an ie  h ia b ie g o  R zew u sk ie  
go z n a jd u je  s ię  w ścisły m  zw iązk u  z 
u ia w n io n ą  p rzez  w ład ze ś led cze  w 
W iln ie  n iez w y k le  s k a n d a iirz n a  a fe r ą  
o b y c z a jo w ą , o  k tó r e j p o k ró tc e  Ju ż  
d o n o siliśm y .

P o  ra z  p ierw szy  h ra b ie g o  Rzt w us- 
b lcg o  z a trz y m a n o  w  so b o tę  w ieczo 
i em  i po p rz e s łu ch a n iu  z w o ln io n o . P o  
k  k u  d n ia c b  n a s tą p iło  a re sz to w a n ie  
Śledztw - w t e j  sp ra w ie  p ro w ad zi sę  
d/l a  ś led czy  Ł o b a n n s , w d a lszy m  c ia  
gu p rz e s łu c h u ją c  w c z o ra j u czn ió w , 
ktti rzy  p o śre d n io , łu b  b ez p o śred n io  
jsadR o f ia r ą  z b o c z e n ia  a re s z to w a n e ­
go,

B liższe  szczeg ó ł;, u ja w n io n e  b y ć  
n ie  m ogą.

1 rok i 6 rn.w!ęziema za zn eważenie sądziept
Na tawle oikarżonych Sądu Apelacyj 

nego zasiadł mieszkaniec Braziawta Fran 
Ciszek Sfesewlcz, oskarżony o  znieważe­
nie sędziego Ludwika BWynl-Jizepeekle 
go.

Franciszek Sfesewlcz pracował w cha­
rakterze sekretarza u praktykującego w 
Brasławlu aplikanta sądow ego p. Monlwił 
la. Sędzia łtlafynla-Rzepeekl zwróci! swo 
ją uwagę na oiob ę Stesewlcza który u- 
wtjając się po korytarzu Sądu Grodzkie­
go  w Brs ławlu, raczeplał chłopów. Sę­
dzia zabronił mu wstępu do kancelarii 
sądowej. Od tego  czasu Sfesewlcz Żywił 
niechęć do sędziego.

bod koniec czerwca w miejscowym 
„Casino” oaoyw&ła się zabawa tewnrzys 
ka, w której wziął udział kwiat Iniellgen 
d l brasławsklej. Bvł na niej również obec  
ny I sędzia Blsłynla-Rzepeckl. Koło pół 
nocy przyszedł na zabawę I Stesewicz.

Nas. ranem g o łd e  i c i i  u się rozcho­
dzić. Sędzia Blałynla-Rzepecki wraz z 
miejscowym lekarzem I. aptekarzem oraz 
w towarzys'wIe znajomej damy, opusz-

3 t a s x , \ ?
'MIGftENO-KERVOSlK"

7 , ; ~ O S O W A N I 6 :

stal przez Ż«dów dzień prolesłu przeciw 
ko ghełłu ławkowemu na uniwersytetach- 
Protest ten znalazł jedyny swój wyraz na 
izpaRach żydowskich dzienników w W il­
nie, kłóre lwią część m iejsca poświęciły 
artykułom omawiającym tę sprawę.

—  Polska Macierz Szkolna przeniosła 
iw ojr biuro do domu przy nlicy Orzeszku 
wej 11 B. m. 4 (wejście z bram y}.

—  Podwieczorek przy mikrofonie. W it- 
nranki i W ilnianie. Niewiele Ju i pozostało 
kart wstępu na Podwieczorek przy m ikrofo­
nie. Otrzymać je możne dziś (środa) w eu 
kierni Rudnickiego (Mickiewicza Nr, 1) a 
codziennie w lokalach ZPOK (Jag -li ńska 
Ni 3/5 I Zamkowa Nr 20’ . O godz. 5 zoeta- 
uJe otwarty mikrofon.

—  Koń w roli kaletnicy w „Palais de 
P a n ie". To nie blaga, an t< r f f ,  ale praw­
dziwy i*w y , dużycn rozm-aiów koń w grud 
r.łi wym zesp, le „Palala" wysunął tlę  na 
rz> lo programu, tańcząc ta f r e  doł't  -i1h>c- 
ncl Duet York C-o I (rena Cben dopełniające 
rewelacyjny program „P alals" dziś na dan­
cingu popułuduiowvm od godz ff po poi.

czaił lokal. —  W  pewnej chwili zbli­
żył ;lę do niego Sfesewlcz I w obocnoś 
cl fwladków znlewsrzył sędziego krzyk 
nąwszy: —  „Pan złamał ml życie".

Stesewlcza zatrzymano I osadzono w 
więzieniu. Pociągnięto go  do odpow ie­
dzialność sądowej z artykułu 133 K. K.

Sąd Okręgowy w Wilnie na sesji wy­
jazdowej w Brasławlu skazał Sfesewkz i 
na półtora roku więzienia. W  stosunku 
do sk -.an eg o  zastosowano areszt bezw­
zględny.

W czoraj w Sądzie Apelacyjnym w 
Wilnie, oskarżonego sprowadzono z wlę 
zien*a. Sądził sęazU  spclacyt-y Kruków 
tkl. Oskarżał wlceprokutałor Sokołowski. 
Bronił z urzędu adwokeł Kon. Sąd Ape­
lacyjny w Wilnie wyrok plerwszel Inslan 
c'l zatwierdził w catej rozciągłości, nie 
zaOczaiąc osk. aresztu prewencylnego.

Franciszek Sfesewlcz zapowiedział ka 
tację . Prośba o zmfane łrodka zapobie­
gaw czego została ucnyfona. (cl.

TEATR I MUZYKA
— i

T E flT R  M IE JSK I NA POHULANCE.
—  Popohidnlón-kn. Driś o gndz. Ifi 15 

przedstawienie popołudniowe wypełni Inte­
resująca sztuka współczesna, s życia o. o. je ­
zuitów p L „P lcrąszy  Legion* —  po cenach 
propagandowych.

—  W ieczorem o gntfr, 29.15 —  komedia 
współcz sna Stefana Żeromskiego „Uciekła 
ml przepióreczka". Udział biorę pp.: Mi-.hal- 
ika, Gronowska, W ałłe jko , Staszewski, dyr. 
śzpokiewicz, laglarz, Dzwonkowski, Ko-z.a- 
rtowicz. Kozłowski. Połoński, Surowa i W ot- 
aiak. Onrawd dekoracyjna K. I J  Golusowie

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
—  Dzisiejsze widowiska po renach pro­

pagandowych. Dziś odbę.i^ się ćw * widowi- 
łka o godz. 4 po poł grana będzie operetka 
Eyslera „W róg hohlei" z W  Szczawińskim 
w roli tytułowąf. Zgrany zespół artystyczny 
przyczynia się oo powodzenia, te j operetki. 
Poszczególne role odznaczają się precyzją 
»yk nnanla.

Wieczorem o godz. 8,15 wielki sukces se- 
ronu, efektowna operetka Abrahama „Kwiat 
Hawnjii" w obsadzie prem ierowej. Ceny pro 
pngandowe.

—  Plątkowd prem iera. Największą pozy- 
tją  artystyczną bieżącego sezonu bęozie wv- 
itawienie najnow szej operetki Kaimana „Dla 
bc-lsbl Jeździec" której prem iera nieodwołal­
nie odbęozle iię  w piątek najbliższy. Kiero­
wnictwo nie szczędzi pracy, inteu-iywne pró­
by bowiem pod kierownictwem R W v r icz-
W ichrowskiego, a muzyczne zaś ood k i e r ó w  
oictwem M Koebanow-kiego odbywają się 
Jd kilku tygodni. Również baletm istrz J .  Cie 
lielski wystypuje z nowymi pomvsłnwvim 
baletami. Zaznaczyć należy, fe  piękna, po­
pisowa, a  zarazem t/fułowa partia i rola 
przypadła w udziale Kfzim icrzow l Dembnw- 
ikiemu. Kostiumy l dekoracje nowe 1 sty 
lewe.

—  „Carm en" s» .L u tn i" . W yjaśnione zo­
stało os*ateczme, ie  artyści warszawscy z 
Wandą W erm ińską na ezcłe bedą mogli 
wziąć udział w o v e rf.< Pizeta „Carm en" w 
tr.iu 14 bm (wtorek) Rilely wzięte na dzień 
8 bm są ważne na dzień 14 bm

OTadomsści radiowe
RECITAL ŚPIEWACZY 

VERY GAWBONSKIFJ-LIBO.
Recital śpiewaczy 'V ery Go wrońsk le j- 

Libo, któr;* nada Rozgłośn!a Wileńska 9 
grudnia (czwartek), o godz. 18.20 zawie­
ra w programie praw>e wyłącznie pieśni 
r  in. MasseneCa, M arłini'ego, Karłowicza, 
i 2eieńskiego.

t r a n s m is ja  z  p o s ie d z e n ia  p o l s k ie j

AKADEMII LITERATURY,
Dnia 8 grudn a t. J. w środę o godz. 

20,10 Polskie Radio transmituje uroczyslt 
oostedzenie Polskiej Akademii Literatury. 
Sprawozdawcą będ zie Adam Galis Tegoż 
dnia Warszawa II o g o d i, 27.00 nada prze 
nówienie Kornela Makuszyńskiego, fran- 

sm dow are również z posiedzenia PAL-u.

PIERWSZE WYKONANIE UTWQRl> 
SCHUBERTA W  POLSCE 

nadaje Polskie Radio.
W czwartek dnrą 9 grudnia o  godz. 

22 00‘ wykonane zostanie po raz pie-wszy 
w Po'sce nieznane u nas dzieło Schuberta
—  „Nokturn" op, 148 na trio tortep eno 
we. W  tej samej audycji p, ogram Drzewi- 
duje również kwintę* op  111 Schuberta 
tkomponowany na fortepian, skrzypce 
altówkę wiolonczelę I kontrabas. Jako 
w/konawcy wystąpię: Rosenbaum, Kmito 
wa. Szaleski, Ha*bei ! SPwińskl.

O f i a r y
Na Towarzystwo Opiekr nad psychlcz 

nie chorymi dla uczczcn-la pamięci p. proł 
M. Rosego przekazał za pośrednictwem 
„K jrjera  W :eińskiego ’ p^ołesor S. Hiiłer
—  ćÓ złotych.

K ^ N A  1 F I L M Y
„Z A  CUDZE WINY"

„Caslno".
Lekarz, kóry późną burzłrwą nocą o- 

pafrzył nieznajom ego jeźdźca został os­
karżony o  współudział w przesłepstwie 
politycznym Skazany na dożywotnie w!ę- 
z enie w koloniach daremnie próbuje u- 
cieczki, W  kolonii karnej umiera lekarz 
podczas epidemir ió lłe j łebry. Trzeba wy 
dobyć z ciemnicy więźnia, który przecie 
byj łekarzem. Ten po bohaterskich.zm aga 
nisch opanow uje epidem ię ł dzięki staia 
niom ca łeq o  personelu więzienia zostaje 
iwoln.ony. W domu czeka g o  wierna io  
na I dziecko Happy end.

Prawda, ie - fo  w ydcie się znajome? —  
Cóż, produkcię Irlmową rządzi również 
prawo serii. Film grany ob ecn ie  nie jest 
w soril dramatycznych przygód bohater 
skich I niewinnych lekarzy ani najlepszy, 
ani na'gorszy M.łym urozmaiceniem jest 
gra murzyna, który wnosi S[>oro humoru. 
G 'oria Stuart bardzo dobra, nieszabłono 
wa aktorka —  żona lekarza nie miała n a  
słefy zbyt wiele po(a do popisu. Swietlno- 
diw iękow e efekty „okropnościow e" dość 
przestarzałej daty z czasów (iimu nieme 
go. ZcKęcia dobre.

Dodatki interesujące.

R A D I O
ŚR Ó D *, dnia 8 grudnia 1937.

8.0(7 Sygnał czasu i pieiri poranna f  '» 
Dziennik poranny. 8,15 Konceri ork'esl o 
W tjskow ej. pod dyr. por. SądowgMego. I 
Regionalna transm isja z BraLna. 11,08 Mu­
zyka popularna. 11,57 Sygnał czasu i hejn:. 
12.03 Poranek symfoniczny. 13,00 Madon, i 
Rusowicka — opowiadania. 13,20 Kon 
rozrywkowy w wyk. Orkiestry W ifeńskin
14.45 Audycja dla wsi. 1„,45 , Dziec* z cal i 
Priski na Swaczynie u Dorotk’"  — audyc- i 
dla dzieci. 16.15 Recital skrzypeuwy. 16,5,) 
Pogadanka aktualna. 17.00 Kn't Matki R es­
kiej u rycerstwa polskiego — odczyt, l i  15 
I Koncert muzyki relig ijnej w wyk Poznań­
skiego Chóru Katedra!) 3g . 17 50 Di :ermf- 
uizin a zasada przyczynowoścl — odczyt, 
18,05 Polska Kapela Ludowa F« likv* Dzier­
żanowskiego. 18.55 Program na erw ariek 
1 ,00 Rozmowa Sferki z tror.il o n is^  z Hor-z 
tyńskiego Słowackiego. 19 1& W ie rn e  p.eśni 
Śląska Cieszyńskiego. 19,35 Wi-adomaści spor 
tiw e. 19.50 Pogadanka afctnałn i 20.0-) Kon 
cert Klubu Muzycznego. 20.4* Ftz!e-rnik > - 
rzorny. 20.55 Pogadanka. 21.00 Koncrrt Cho­
pinowski. 21.45 Piękno n.owy polskiej — 
kwadrans poezji. 22.0(1 Muzyk* tane-zna. 
22.55 Ostatnie wiadomości i komunikaty.
2.5.00 Muzyka na dobranoc. 23 30 Zakończe­
nie programu.

CZWARTEK, dni? 9 grudnia 1937.
C.J5 Pieśń poranna. 6J20 Gimnastyka. 6.40 

Muzyka. 3,00 Dzmnink poranny. 7,15 Muzy­
ka 5,00 Audycja dla szkół. 8,10 Przerw*,,
11.15 Romantycy — poranek muzyczny dla 
gimnazjów. 11.40 Płyty dla dzieci. 11,57 Sy­
gnał czasu i hejnał 12.03 Audycja południo­
wa.. 13,00 W iadomości z miasta i prowincji, 
t-105 Kobiety starego W ilna — pogadanka 
Eugenii Kobylińskiej - M asiejewskiej. 13,15 
Koncert życzeń 14,25 Witold Hulewicz, te­
goroczny laureat nagrody Tow, Filomatów 
w W ilnię — audycja w porac^wamu W ła­
dysława Sebyły. 14,3) Muzyka popularna.
14.45 Przerw . 15,30 W iadomości gospodar­
cze 15.43 Rozmowa muzykę z młodzieżą. 
16 15 Koncert rozrywkowy 16,50 Pogadanka. 
ł7 00 Polska wyprawa naukowa do Eg ptiL
17.15 Hecital fortepianowy Józefa Turczyi.- 
ikiego. 17 50 Pogadanka sportowa. 18,10 ' l a ­
ta skrzyneczka dla dzieci m iejskich — urn* 
cia Hala. 18.20 Recital śpiewtezy. 18,40 Nn- 
iza turystyka w zimie — dialog Józefa Le- 
irona i Jarosław a Niecieckiego. 18 50 Pr«■ 
ęrant na piątek. 18.55 W ileńskie wiadomości 
sportowe. 19.00 Powszechny T eatr W yobraź­
ni „Na miedzy" — słuchowisko. 19.25 Kon- 
ei.-rt chóru m -skiego „Echo1 19 50 Poi adaa- 
ka 20,00 Film  i operetka 20,45 Dziennik wie 
czorny. 21.45 „Śląsk lematem lit ra c k ir ."  — 
szkic. 22.00 Koncert kameralny. 2° 50 O stat­
nie wiadomości t komunikaty. SStOO Muzyka 
aa dobranoc 23,30 7.akończenle programu.

N-.żem t»e własne 
s s r r s

SlsnlstatN Otechnowici (L egionow a 41} 
dokonał i ’  łtacfr* sam obójczego, zadaj-at 
soi ' s  cios n ciem  w ckoSir? serca . Przy­
czyną zamacha były nlejforozumlanla io- 
dzfnne. Olechnowicza przewieziono do 
szpifafa sw. Jakuba w sfaale nic budzęcrm  
obaw o iy d e .

Wczoraj w god zinach  w ieczorow ych 
znowu pikietow ano' n iek tó re  sklepy ży­
dow skie.

Do żad n yth  Incydentów  przy tym " le  
doszło. (c).

„REKORD" w , G. C y r y l i
Baranowicza, Szeptyckiego 3S teł. 123 

WYŁĄCZNA S?RZEDAZ 
O D 2 1 0 R K 1 K 9 W

ELEKTRiT - RADI3
N a jd o g o d n ie js z e  w aru n k i s o łe ty .

■— C e n y  n i s k i e  —

KONRAD TKANI 8 ?

Z E M S T A

P o r t j e r  z G re y h i l l  o św ia d cz y ł  s ta n o w cz o ,  i e  poz- 
aa jL  w o s k a r/ o n y m  cz ło w ie k a ,  k t ó r y  K ry ty cz n eg o  
w ie cz o ra  o k o ło  godziny ó s m e j  zaj>yfał g o  o  h r a b ie g o  
Gozzi,

B ożo  świ -ty, c o  się  d z ie je ?  b ła c z e g o  ten s ia r y  b a ł ­
w an , d o k tó r  R u n sy ,  n ie  o b a la  je g o  z e z n a ń ?  D laczeg o  
n ie  m ów i, że h ra b ia  n ie  b y ł  w ła śc iw ie  h ra b ig ,  a le  zw y­
k ły m  sz p ic le m , h o c h s z ta p le r e m  i k a n c ia r z e m ?  T a k i e  
ośw ia d cz e n ie  z ro b i ło n y  na p rz y s ięg ły ch  duże w ra ż e ­
n ie !  J a k  d o ty c h c z a s ,  o k a z u je  się, że w szyscy  byli  d o­
b rz y ,  s z la c h e tn i ,  p o czc iw i i ty lk o  on je d e n ,  J o h n  Huu- 
tie, z w a n y  b z ez u rk ie m , je s t  z a k a łą  lu d zk o śc i ,  m ord er«  
c ą ,  z b ire m ,  bez czc i  i w a ry !

W  s e r cu  S z c z u r a a  k ip ia ło  o b u rz e n ie ,  M im o  to 
co Iczał.

—  A na s p ra w ie  t r z y m a j  pan  ła s k a w ie  ję z y k  za 
dębami. H u n n e  —  zap o w ied z ia ł  nut a d w o k a t .  — Kie­
dy o s k a rż e n i  z a c z y n a ją  g a d a ć  n ie p y la n i ,  p a k u ją  się  
r <*gulurnife w k a b a łę !

Co to  za p o rz ą d k i !  Z łapali  cz ło w ie k a  o b o k  sty g ­
n ą c y c h  zw łok i m in io  to p u sz c z a ją  go w o ln o ! D lacz e­
go? B o  jes t  g e n t lem a n em ! G d yby tak przy p ad k o w o 
Rrzy d y b a li  na m ie js c u  nie A d am sa , lecz  je g o ,  S z c z u r ­
k a ,  b j l b y  ju ż  w is ia ł  od ś w ię te j  p a m ię c i !  P ies  z k u la w ą  
Rogą m e  u ją łb y  się  na n im . I to s ię  na zy w a sp raw ied
l iw o ś ć !  :#■

G łos z a b ra ł  rz e cz o z n a w ca , le k a rz  sądowny, k tó ry  
A' d łu g im  w yw od zie  przt p ro w a d z ił tezę, źe za m o rd o ­
w a n y  m ó g ł w ca le  n ie  w ied z ieć  o  z a d a n e j m u ra n ie . 
N a szereg u  pi zykład ów  le k a rz  w y k a z a ł m o ż liw o ść  te ­
go ro d z a ju , że  h ra b ia  u g o d zon y  n ożem  w  s e rce , 
w szed ł je s z c z t  po sch o d a ch  do sw eg o  p o k o ju , u siad ł 
» »  k rześle  i  w ów czas d opiero  sk o n a ł

S ia r y  d o k tó r  R u n sy  s łu c h a ł w m ilcz e n iu , u śm ie ­
ch u ! się  od czasu  do cz a su  i ro b ił  ja k ie ś  n o ta tk i W re ­
sz c ie  p o p ro sił o  głos

—  P a n ie  p r o k u r a to r ie , cz y  w o ln o  m i z a jiy ta ć , o 
k tó r e j n a stą p iła  ś m ie rć  h ra b ie g o  G o zz i7

—  Między dw udziestą ‘v.l< rna.śeic a  dwudziesty 
d z ie w ię tn aśc ie .

-— Czy w ie pan  o tcm . że k lie n t  m ó j, m is te r  Jo h n  
H u n n e . zgod nie  z p ro to k ó łe m  p o lic y jn y m , k tó re g o  o d ­
p is  m am  p rzed  so b ą , z o s ta ł a re sz to w a n y  k ry ty cz n e g o  
w ieczo ru  o  god zin ie  ó s m e j m in u t cz te rd z ie śc i za za­
k łó ce n ie  sp o k o ju  p u irliczn ego ? I że  a re sz to w an ie  n a ­
s tą p iło  n ied a lek o  W a n d w o rtb  B rid g e , p o d czas  gd y 
h o te l G re y h ill z n a jd u je  się  na F a łh a n i  R oad 7 Je s t  to 
d y sta n s  n iem o żliw y  do p rz e b y c ia  w c ią g u  d w u dziestu  
& n a w et d w u d ziestu  p ięc iu  m in u t!

—  Godzę się  na jr rz ep ro w ad z e n ic  w iz ji  —  po­
wiedział p ro k u ra to r .  —  Urzędnicy  p o licy jn i  z zap ie­
cz ę to w a n y m i c h ro n o m e tra m i  w y k ażą , że je s t  to  n a j ­
zup ełn ie j  możliwe. N a lu ra ln ie ,  n ie  pieszo, leez. sa- 
m o oiiod em i

D o k tó r  Rtinsy nie d ał  się  zb ić  z tropu.

—  Czy w o ln o  mi z w ró e ić  p inti uw agę, p an ie  p r o ­

k u r a to rz e , n a  o k o lic z n o ś ć , źe w p ią te k , d n ia  2 8  cz e rw ­
ca  o  g o d z in ie  s ió d m e j d w ad zieśc ia  w y b u ch ł p rzy  Old 
B m m o to n  R oad  o lb rz y m i p o ż a r, w sk u tek  czeg o  ru ch  
k o ło w y  z o sta ł na tym  o d cin k u  p o lic y jn ie  w strzy m an y  
d o  d z ie w ią te j d z ie s ię ć . Z atem  d rog a  z G re y h ill do 
m ie js c a , gd zie n a s tą p iło  a re sz to w a n ie  m ego k lie n ta , 
trw a ć  m u sia ło  o  sz eść  m in u t d łu ż e j a n iż e li w n o r m a l­
n y ch  w a ru n k a ch .

—  P o cz ciw y  s ta ry  R u n sy  —  p o m y śla ł w zruszony 
S z cz u re k  i o tu ch a  w stą p iła  w eń na now o.

l lp a ł  na sa li są d o w e j b y ł n ie do z n ie s ie n ia  W e n ­
ty la to r ;’ p ra co w a ły  b ez p rzerw y , a le  m im o  to  sęd ziom  
i p u b licz n o śc i w y d aw ało  sty, że lad a  ch w ila  ro z to p ią  
się  z g o rą ca  T y lk o  p rz e w o d n icz ą cy , zw an y w k o ła ch  
z n a jo m y c h  i k legów  „ R u m a k ie m " , p rz e d e w sz y slk itm  
z r a c ji  d łu g ie j, iśc ie  k o ń s k ie j sz cz ę k i, a p o w tó re  d la 
tego, źe p ro w ad ząc  ro zp raw y , in ia ł z w y cz a j g n a ć  na­
p rzó d  i ig n o ro w a ł w sz e lk ie  p rzeszk o d y  p ro ce d u ra ln e , 
b y ł ch ło d n y  i  s p o k o jn y , zu p ełn ie  ja k b y  s ie d z ia ł w 
lo d o w n i!

„ R u m a k "  n ie  n n a ł z w y cz a ju  e e re m o n jo w a ć  Się 
z p rz e s tę p ca m i, o k tó ry c h  w in ie  był p rz e k o n a n y . S k o ­
ro  ty lk o  z w ie trz y ł ze s tro n y  o b ro ń cy  n ieb ez p ie cz e ń st­
w o , n a ty c h m ia s t  u d a re m n ia ł w szelk ie  zaku sy  zo rg an i 
zo w an ia  w iz ji na tra s ie  G r e jh i l l  —  F u lh a m  R oad .

— G o r ą co !  ję k n ę ła  J e n n y ,  k tó ra  w raz  z M adelei-  
lie  s ied z ia ła  na ła w a c h  prasowy-dr. J i m  N orditig  p rz e ­
p c h a ł  się do n ieb  i po d ał  j e j  p o r c ję  lodów’

(D. c. n i
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W B E L K A  R E K L A M / 1
Wydawnictwa Pomilarno-NauKowego

K a ż d y  o t r z y m u je  la g r o d ^
W  celu spopularyzowania naszego epokowego dzieła p t. .POW SZECH NY L E ­

KARZ l)OMOWY“ wśród najszerszych warstw Społeczeństwa przeznaczyliśmy cały sze­
reg różnych nagród zupetnie bezpłatnie za trafne rozwiązanie niżej umieszczonego za­
dania Oprócz tego każdy może otrzym ać pg. naszych warunków następujące wartoś 
etewe premio

ZUPEŁNIE DARMO
maszyny do szycfa 
aparaty radiowe 
rowery damskie I męskie 
patefony walizkowe 
aparaty fotograficzne 
ki ryp e I mandoliny

zegarki męskie I damskie 
blelizm stołowa 
sztuki płótna (po 17 mli.) 
kupony na ubran,a meskie (po 3 mtr.) 
kupony |edwablu na suknie (po 4 mli.) 
kołdry watowe 

oraz w.elkę ilość Innych nagród,
Jak cenne d /leła literackie I I. p

M  /  - r  - imj -  m  c - e - e  z - r - w t «# * c  - j
Kredki należy zastąpić literam i w ten sposób, aby otrzym ać znane przysłowie ludowe. 

*
W ykorzystaj okazję, która nadarza s ię  raz w życiu. Nie ma żadnego ryzyka — 

nlenowo-trenic wykluczone Każdy otrzymu je  nagrodę.
Odpowiedź należy przesiać na zw ykłej pocztówce (15 groszy). Prosimy podać 

czytelny i dokładny adres.
drenować:

Wydawnictwo PUPULARNO-NAUKOWE Łódź, ul. 6 -go  Sierpnia 16/9.

SKŁAD  RADIOWY B -c i S . I M. L W D W IC Z
Baranów'cz e, Szeptyckiego 52, t?>. 104

KALENDARIA na ROK 1938
OZDOBY CHOWKOWE

POCZTÓWKI ŚWIĄTECZNE
P O L E C A  W  D U Ż Y M  W Y B 0 3 Z E

HURTOWY SKŁAD FAPIERU I MATERIAŁÓW PIŚMIENNYCH

99 PAPIER SPÓŁKA AKCYJNA"
WILNO, ZA W ALNA 13

99

Czyńcie zakupy świąteczne tylko w 
Okręgowej Spółdzielni Stowarzyszenia Spożywców

J E D N O Ś Ć 11 w  L i d z i e
Biuro Spółdzielni —  ul. M ackiewicza 14 , t a k  143.

P i  o w a d z i  s p r z e d a ż .
M a t e r i a ł y  w ł ó k l e n r f l c z i u ubraniowe, biellzniane, pościelowe orsz galanteria —  

sm o eia ż  w sklepie -  Rynek 2, teł 81 
* j o t o w e  obuw e  darrskie i m ęskie — Suwalska 52
M ateriały budow lana, cem ent wapno, papa dachowa, blacha Up — Piaski 19 
Piekarnia r- echanic/.i* i cukiernia — Koiejowa 13. te 1. 127 
5kiepy ipoł.y»czo< kolonialne zaonatrzone we wszelki: towary świq.eczne -ę 

1) Suwalska 6, 2 ) *ynek  2, 3 > Piaski 19, 4 ) Żeilgowskieąo 11, 5) Su ­
walska 125. 6 ) M ennicklego 4 , 7 ) Wyzwo en ie  52 i 8 ) m-ko Żyrmuny

Pierwszorzędna Kratowa Mechan. Wytwórnia Wędlin

f f .  J W e r s o c f c / e g o
Lida, ul. Suwalska 9, telefon 7

polera Sz. Klienteli: najwyższe gatunk, wyrobów m asar­
skich oraz szynki świąteczne po cenach najniższych.

Firm a nagrodzona m edalem  w 1926 roku na wystaw e w Poznaniu. \

Zam iejscowym  klientom  wysyłam zamówienia pocztą.

EIJKTRIT

7 ob w od ów , re g u la c ia  w slę a t

Oświadczanie
Niniejszym oświadczamy, że podanie, znle 

staw iające p. Marię Butkiewiczównę, nauczy 
cielkę w Polonikach, gm. gr8użysk:e j, pow. 
oszmiańskiego podpisaliśmy przez ".-prowa­
dzenie nas w btęd. Twierdzenia, zawarte w 
tj m podaniu w najm niejszej mierze nie od 
pow-iadają prawdzie i za wyrządzoną p. Ma­
rii Butkiuwiczównie krzywrdę, gorąco prze­
praszamy.

Oszmiana, 22 listopada 19.17 r.
Sielatycki Józef, S elatycka Maria, Sza 
latkiewicz Edw., Szulutkiewiczowa Zo­
fia, Frąckiew icz Stanisław-, Frąckiew l- 
czowa Stanisława, zam. Stodolniki, 8ko 
roi Napoleon, Skorolowa Antonina, Ja  
giełłowa Anna, Jagiełlow a Jadwiga, 
zam. ł.udwikow-szczyzna, Iwaszko Bro 
nisław, Iwaszkowa Melania, zam. Ja - 
chimiszki, Botrowski Ignacy, Mindziu- 
kiewiczowa Antonina, zam. Nowormie. 
Fladryńska Maria, Ostrow-ski Józef 
zam. Poicniki, Mindziukicw-iczowa Ma 
ria i Jadwiga, zam. Nowopole, Szałat. 
kiewićz Jan , Mindziukiewicz W acł., 
Czekalowski W italis, Mindziukiewicz 
Jan , zam. Poieniki, Ostrowski Rniesł., 
Ostrowska Bronisława, zam. Poieniki, 
gm. graużyska, pow. oszmiańskiego, 
Szałatkiewiczowa Maria, S.odoiniki,

płaci honorarium za artykuły. Warunki 
współpracy po nadesHnlu znaczka 25 gr. 

CZASOPISMO „TEMPO", 
Katowice, Słowackiego 17.

D u z y  t r a n s p o r t

śwież vch ORZECHÓW
włoskich, fig i daktyli

p ol-ca

>4. J a n u s z e i w i c z
Z a m k o w a  20 - a ,  t e l .  8 - 7 i

Przetarg
Komitet Budowy Liceum Pedagug'«jmeg.'» 

w Szczuczynie ogłasza przetarg nieograni­
czony na wykonanie robót stolarskich przy 
wyknne7eiru gmachu.

Z witrur.kami przetargu można zaznajo­
mił się w kancelarii Liceum w godzinach 
urzędowych względnie otrzym ać je  po "lig 
za c- fatą 1 zt

Oferty należy składać na ręce Dyrektora 
Liceum.

Przetarg odbędzie się w gabinecie Dyrek­
tora Grmnezfhn w Szczuczynie w dniu 18 
grudnia 1987 r. o godz. 15-ej,

Komitet.

Początek o godz. 12-ej

Ńieódwojalire ostatni dzień!
Wspaniała komedia rols^a dla wszystkich! 

„NIEDORAJDA11 — DYMSZA, Z»3m i Orwid
^ela dobr»n r grzana

Jutro premiera.
Potężny f lm SZPIEGOW SKI. 
Tragiczna karta z wojny rosyjsko- 
japońskiej 1904-5 r.

Bohaterska walka o

O R T
ART URA
Bezgraniczna miłość Rosjanina i Japonki na 1 
potężnym tle zmag ań RflSY ZÓLTEJ i B IAŁEJ |

w rol danT le D AJŁRIE U X
I Adolf WOKLBrUECK

. -  1  .. ..  __ . . .  " 1' . . "   ..  >r   _•r - '• __; ‘-V >*••• y»

I
' m

^ i p ^ l A R B J  Premiera! Potężno arcjdzieło reżyserii T u r ż is k  ego

Miasto Anatol
Sceny pełne napięcia i sensacji! W ysadzanie miasta w powietrze 
Piękny kolorowy ftA D P R C G R A M . Początek o godz. 2-ej

CASINOI Początek o gedz. 2-pJ. Wstrząsaiący f Im 
— ■ 1 ■ * o v-jelkiej niesprawiedliwości ludzkiej...

„ZA C U D Z E  W I N Y "
W rolach głównych: Warner B/*XTER i Gloria STUART.

Nad program: P O P B r k I Sa'a d-i->-z- onr7»na

H E L IO S  | P o '“4r>v file*"- —od 19 8 r. o bohaterstwie, mdości ' nośnriere-, u

„Łódź podwodna nr. 9“
Dolores Del1 Rio, Richard D x  i Chester Morris.
Byln kochanką jednano i żoną drugi qo. K itastrofa lodzi p o d *o d n *l. N ebywala technika 

zdjęć na dnie cceanu  Nad prog-ein: AKTUALIA

'-'"r* Staraniem  lr-stytutu Caritas f l r'"v,|dieę.z| i'V !te rtsVje i -e (|aŚWIATOWID f -> onu-rent. f.lm wl*ry i ml-   — — ~
loścl, pełen u śm itchó#  I ter B ia łe  ró.fe

Bohaterar.il te^o f Imu są ludzie o gorącvch sercach, zdolni do największych p o S - ec-ń  
w im -  miłości i dla dobra b iź-ich . Każdy powinien zob c yć, tn cudowne arc/d, -to 

Uprasza sl< o przybywan o na oocrątki seansów : 3 —5—7 9, w nie Izielą 0 1  l-t|

bcm iskoj ; P o l a  f S o s r i
MOSKWA—SZANGHAJw s u p e r-  

fiim ie  pt.

M a  Kik 1  NO v' ;OC7FSNE 
I J . #1 ‘ GWJTRHNTOWBME

Komplety i po;edyńcze
pAJ_prn

f>Y. K Ł - &
bvłv k iero w nik  f i r m y

M .  W I L E N K I N
Tanio, warunki dogodne 

Wilno, Niemiecka 4 m. 20
P raco w n ia na m ie js c u

lU U U liU iU U U J M U . AU KlkklklkkkkkU

L E K A R Z E
nrTTTTT“TTf f .TrrTTTTTTTTTf TTrTTTTTTTTTTTT’

DOKTOR M E L .

J. Anforowicz-Szczep«inowa
choroby skórne weneryczne, kohiec 
Przyjm uje w g o --. 8 —9. 1 2 —1 i ł —7 

Zamkowa 3 m 9

DOK I DU M E D .

J. Plotrowicz-Jurczenkowa
Ordynator Szp italj Sawicz Choroby skórne 
weneryczne i kobiece, ul W ileńska Nr, 34 
tel 1K 6Ą Przvjn uje od 5—7 wiecz.

D O K T Ó R
W  o l f  s e n

Choroby akćrne, weneryczne 1 moczo- 
ptciowe. Wileński. 7, tel. 10—07 Przyjm uje 
codzicń od g. 9 —12, w niedzielę od 5—8 '

)  O K r O R
E i u m o w i c z

clioroby weneryczne, skórne i moezopteio^.e 
ni. ^yielka 21 te-. 921 Pr»virnuj^ o dgodz 

9— 1 l od 3 —ć.

P noz. s i a n .  O 4 -e j.  w n le d z . I fw . o  2  e j .
" B W 5 I M  B| 

kkkkkkkkkkkkkkŁkAkkkkkkkkkk.ikkkkkkkk.kkkAt

fTTTTTTTmr HwmmmTTYrrTTTTTITTTTTY
A T U S Z E I t  i . A

M aria  L a k n e rn w a
P rz y jm u je  od godz 9-e j  rano do godz 7-eJ 
wieczorem Ul. Ja ku b a  aJsińsklego 5— 18 
róo Ofinrnei o ł o k  'sądu
kkkkA kkA kkA tkkki.kkkiktkkkkktH kkkkkkki.kAU

P R  A c a
fT T T rrT m m m

MŁODA OSOBA z k a u r jj pn.<7iiktije ja ­
kiejkolwiek pracy. Oferty tio atlm iaistracji 
„K urjera Wileńskiego**, pod „200“.

KltAW t OWA z długoletnią praktyką 
przyjm uje do roboty sukn.e 1 ptaszcze oraz 
meże iść na dom. W ykonanie solidne i su­
mienne. Ceny dostępne —  t  Metropolitalna 
Nr. 1— 18,

kkm l tAAAkAkAkAAAAkkkAM.kkkAAA.kk.kkkkkXH

Handel i Przemysł
fT m Y ? Y V V V Y Y Y T T T T T T rT V T T V T Y Y V m  V 7 f f | T 7f

KAIrOSZE— Si\IEGOWCIi własnego wy­
robu OBL'M IE  poleca polska wytwórnia 
W  NOWIC.KI — W ilno, ul. Wielka Nr. 30. 
Pantofle ranne.
AAAAAAAAAAaAAAAAAAAAAAAAAAAAAKAA4AAAA

K u p n o  i sp rzeda ż:
-W».TTT. TTTTTTT, T

PLAC KlIPIF^, ok. 300 > mtr. kw. przy sta 
c j ! lub lmcznicy kolejow ej w W ilnie lub o- 
kr iicy. Oferty do Kurjera W ileńskiego dla 
.rPrzemysłowra11.

WA2NE DLA BUDUJĄCYCH. Materiał 
drzewny z rozbiórki rusztowań i barak w ir 
sztatowy do sprzedania ,«o eenneli Ii. przy­
stępnych. W iadom ość: T-wo K. Rudzki i S ka 
przy moście Zwierzvnieekim, u!. Mickiewiczu
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MIKSZKA.\II% 4-pokojowe z wygodami 
(I* w\najęcia, Zwierzyniec, Wituldnwa

REDAKCJA l ADMINISTRACJA?
Konto P.K.O . 700.312. Konto rozrachun 1, Wilno 1 
C e n t r a l a — Wilno, uL Biskupa Baudurskiego 4. 
Redakcja tel. 70—godz.ny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja : tel. 9 9 — czynna od godz. 9 .30— 15.S0 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja ręaopisów nie zwraca

O d d z i a ł y :  N ow ogródek, ul. Bszyljańska  35 
Lida, ul. Ułańska U  
B a r a n ó w .c z e ,  ul. Ułańska U  

P r z e d s t a w i c i e l e :  Kłeck, N leś» leź, Słonim, 
Szczu .zyn  Sto łpce,  Woloźyti,  Wile jka. Grodno, 
3-go Maja 6

CENA P R E N U M E R A T Y  m ie s ię c z n ie :  z od 

noszeniem do domu w kraju— 3 zł.,  za gra­

nicą 6 zł, z odbiorem w administracji z ł ,2.50, 
na wsi, w m ie jscowościach, gdzie nie rna 

urzędu pocztowego ani agencji  zł. 2.50

CENY O U Ł O SZ E Ń : Za wiersz milimetr, pized tekstem 7 5 g i . , w  tekście 6 ‘ gr, 
za teksiem 30 gi.  drobne 10 gr. za wyraz, krotiiKa red ikc. i komunikaty 60 g i .  
za wiersz leduoszp. L)u tycli cen dolicza s .ę  za ogłoszenia cy iro ,l,“ tabe aiycź* 
ne 50% . Układ ogłosreń w tekście 5-c io  iaiii iw\, za tess te  u lO-łau.i.wy. 7a  
treść ogłoszeń i rubrykę .nad estaue* redakcja me odpowiada. Administracja 
zastrzega sobie prawo zm any terminu druku ogłoszeń i nie pizyjm uje  zastrzL- 
źeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godr 9 . 3 0 — 16.30 1 17 — 1 9

W ydawnictwo .K u r jc r  W ileńsk1" Sp . z o. o. Ut"k. -Znicz", Wilno, ul. Bisk, B-ótidurskiego 4, tel, 3-40. Redaktor odp. Jan  Puplałło


